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P o żą d a n i p rzy b y s ze
W miastach i miasteczkach wojew. 

środkowych i wschodnich pojawili się no­
wi przybysze: kupcy i rzemieślnicy z Wiel­
kopolski. Rzecz dziwna: pomimo, że czasy 
są ciężkie, a walka o kawałek chicha zdol­
na jest poróżnić rodzonych braci, a nawet 
dzieci z rodzicami, przybysze ci doznali 
naogół przychylnego przyjęcia i rzetelnego  
poparcia ze strony społeczeństwa pol­
skiego.

Wnoszą oni ze sobą cenne walory: so-

Z  testamentu ustnego Wielkiego Marszałka 

z woli Prezydenta Rzeczypospolitej

G e n . R y d z -S m ig ly p ie rw s zy w  P o ls c e  

p o G ło w ie P a ń s tw a
PISMO P. PREMJERA DO PP. MINISTRÓW 1 WOJEWODÓW

lidność i punktualność, rzetelność i dużą 
wiedzę fachową. Dlatego nie obawiają się 
konkurencji przez obniżanie cen. Ani w 
handlu, ani w rzemiośle cudów niema i 
nikt zadarmo, a tembardziej z dopłatą 
z własnej kieszeni, towaru sprowadzać nie 
będzie.

Niestety, wśród kupiectwa polskiego 
na ziemiach dawnego zaboru rosyjskiego 
dość często zdarzają się ludzie, którzy ło­
kieć i miarkę uważają za tak niewłaściwe 
dla siebie narzędzia pracy i zarobku, że 
tylko szybkie zbogacenie się może im wy­
nagrodzić dyshonor kupieckiego fachu. V/ 
czasach przedwojennych znajdowało to ’ 
nawet swe usprawiedliwienie, gdyż zbo-l 
gacenie się było podówczas stosunkowo 
łatwe.

Kupiectwo polskie w dawnym zaborze 
pruskim przeszło inną, daleko twardszą 
szkołę życia. Nauczyło się kalkulować, 
opierać swą pracę i zyski na umiejętności 
kalkulowania i pozyskiwania sobie klien­
teli! Sumienność i punktualność w wy­
wiązywaniu się ze swych zobowiązań są 
elementarną cnotą kupiectwa zachodnio- 
polskiego.

Dlatego publiczność kupująca, w przy­
byszach z Wielkopolski odczuła instynk­
townie pionierów nowej ery w naszych 
stosunkach handlowych, które upodobnić 
się wreszcie muszą do stosunków zachod­
nio-europejskich, gdzie nie znane jest i by­
ło przysłowie rosyjskie: „nie sprzedasz, je­
śli nie oszukasz44.

To samo dotyczy rzemieślników.

Prezes Rady Ministrów gen. Sławoj-Skład- 
kowski wystosował w dniu 15-ym bm. do 
wszystkich ministrów i wojewodów pismo 
treści następującej:

prezesem Rady Ministrów na czele okazywać 
Mu winni objawy honoru i posłuszeństwa”1.

Pismo powyższe zostało w dniu 14 bm. 
przez szefów resortów i wojewodów odczy­
tane na urządzonych wT tym celu zebraniach 
podległych im urzędników i zalecone do wy­
konania.

Pismo to rozumiane jest jako podanie do 
wiadomości i wykonania przez aparat pań­
stwowy wyrazu woli Pana Prezydenta Rzpli- 
tej, by stan rzeczy istniejący już faktycznie 
i biorący swój początek z testamentu ustnego 
Marszalka Piłsudskiego, został uznany oficjal­
nie jako obowiązujący dla wszystkich osób, 
zajmujących stanowiska urzędowe w Pań­
stwie.

W treści swojej zarządzenie prezesa Rady 
Ministrów nic zawiera żadnego novum. —  
Szczególne warunki geopolityczne Polski, jak

również doświadczenia historyczne nakazują 
Narodowi wytężoną czujność i przezorność 
w ’ dziedzinie obronności kraju oraz psychi­
cznej i materjalnej gotowości bejowej jego 
obywateli. Stąd też Mąż, sprawujący pieczę 
i władzę nad kompleksem sił i środków, ma­
jących na celu utrzymanie całości i nienaru­
szalności Rzplitej, zajmuje w oczach Narodu 
szczególne stanowisko. Ta tradycja, biorąca 
swój początek od Pierwszego i Zwycięskiego 
Wodza Naczelnego w Odrodzonem Państwie, 
Marszałka Piłsudskiego, ma być zgodnie z Je­
go wolą i wyczuciem jej potrzeby w Naro­
dzie kontynuowana.

Pismo prezesa Rady Ministrów 7 jest stw ier- 
dzeniem tak pojętej woli Pana Prezydenta 
w odniesieniu do desygnowanego przez Mar­
szalka Piłsudskiego na Jego następcę w tej 
dziedzinie gen. Rydza - śmigłego.

„Zgodnie z wolą Pana Prezydenta Rze­
czypospolitej, Ignacego Mościckiego, zarzą­
dzam, co następuje: Generał Rydz - śmigły, 
wyznaczony przez Marszałka Piłsudskiego, 
jako Pierwszy Obrońca Ojczyzny, Pierwszy

N o w y W ło d a rz  
p rzy b y ł d o s to liry P o m o rza  

i objął urzędowanie
P. Władysław RACZKIEWICZ zo- do stolicy województwa — Torunia 

stał mianowany wojewodą pomorskim.
Nowy p. Wojewoda przybył dzi^

i objął urzędowanie.

Wysoce wykwalifikowany rzemieślnik 
z dawnego zaboru pruskiego, ©siadłszy 
gdzieś na Polesiu, Wołyniu lub Wileń­
szczyźnie, niewielu spotka godnych siebie 
fachowców. Ceni on swą umiejętność, su­
mienność, punktualność i pracę. Jest po­
zornie od swych konkurentów droższy. 
Ale publiczność przekonywuje się rychło, 
że „za tanie pieniądze psy mięso jedzą44 i 
daje obstalunki droższemu pozornie przy­
byszowi z Zachodu.

Dlatego emigracja kupców i rzemieśl­
ników polskich z Wielkopolski, Pomorza 
i Śląska do województw środkowych i 
wschodnich jest zjawiskiem ze wszechmiar 
poźądanem i pożytecznem.

Tym kupcom i rzemieślnikom z Pomo­
rza i Poznańskiego, którzy osiedlili się w 
innych powiatach powodzi się dobrze. W  
Łowiczu np. jest wielu Wielkopolan i kil­
kunastu Pomorzan prowadzących składy 
czy przedsiębiorstwa i warsztaty rzemieśl­
nicze. W rozmowie z nimi, stwierdziliś­
my, że rzeczywiście są tam poważani dla 
swej pracy i uczciwości. Nie narzekają —  
bo interesy idą. Oby tak było — mówią 
nadal!

W Sierpcu zauważyliśmy to samo.
To wszystko świadczy o wszechstron­

nych zdolnościach kupca i rzemieślnika z 
ziem zachodnich.

Współpracownik Pana Prezydenta Rzeczy­
pospolitej w rządzeniu Państwem, ma być 
uważany i szanowany, jako Pierwsza w Pol­
sce Osoba, po Panu Prezydencie Rzeczypos­
politej.

Wszyscy funkcjonarjusze państwowi z

RPMUMMR. JU

Stwierdziliśmy również, że ruch anty­
żydowski np. w lubelskiem, warszaw- 
skiem i innych wzmógł się. Włościanie, 
którzy dotychczas byli podatnym grun­
tem dla handlu żydowskiego, ocknęli się. 
Zrozumieli wszystkie szachrajstwa ży­
dowskie. Ci sami więc włościanie — sami 
zabrali się do handlu domokrążnego, 
chodząc po wsiach. W ten sposób rugują 
na każdym odcinku żydów.

Jest jeszcze oczywiście w niektórych 
okolicach wielu żydów a gdzienidziej zno­
wu niema ani jednego. Charakterystyczną  
np. jest okolica: lubelskie. Okolica czy­
sto katolicka — a natomiast miasteczka, 
jak np. Kurów — zamieszkałe jest wy­
łącznie przez żydostwo.

Miejmy jednak nadzieję, że i to mia­
steczko zostanie czysto katolickiem, jeśli 
osiedlą się tam wytrwali pionierzy rzemio­
sła i kupiectwo z zachodnich ziem Rzeczy­
pospolitej! (AS).

Urodzony 16 stycznia 1885 roku pocho­
dzi z Ziemi Mińskiej. Po skończeniu gimna­
zjum studjował matematykę, a potem prawo 
na uniwersytecie w 7 Petersburgu, skąd zmu­
szony był wyjechać z powodu procesu poli­
tycznego (akcja bojkotu szkól rządowych 
rosyjskich}.

Ukończył wydział prawny uniwersytetu 
w Dorpacie. W okresie studjów akademic­
kich był jednym z czynniejszych działaczy 
w polskich organizacjach i stowarzyszeniach 
akademickich jawnych i tajnych. Bierze u- 
dział w ruchu niepodległościowym. Po ukoń­
czeniu uniwersytetu i jednorocznej służbie Prz3 
w wojsku w r. 1911 wstępuje do adwokatury 
w Mińsku Litewskim, gdzie przyjmuje czyn­
ny udział w organizowaniu społeczeństwa 
polskiego oraz młodzieży o ideologji nicpod-

। Na tern stanowisku pracuje na terenie 
Petersburga, Mińska, Kijowa i Bobrujska od 
marca 1918 r.

Po powrocie do Mińska bierze czynny 
udział w7 pracy społecznej jawnej i konspi­
racyjnej, a następnie organizuje samoobro­
nę Mińska, która stała się potem zaczątkiem 
dywizji litewsko - białoruskiej. Po przyjeź- 
dzie do Warszawy jest jednym z organizato­
rów komitetu obrony kresów wschodnich i 
prowadzi w nim wydział wojskowy.

Z chwilą zwycięskiego pochodu wojsk 
polskich na ziemie wschodnie naczelny wódz 
powołuje Władysława Raczkiewicza na sta­
nowisko zastępcy komisarza generalnego 

armji czynnej.

W dniu zajęcia Mińska 8-go sierpnia 
1919 r. zamianowany został dekretem Na­
czelnika Państwa naczelnikiem okręgu ad­
ministracyjnego. Po ewakuacji Mińska w 
sierpniu 1920 r. obejmuje kierownictwo or- 
ganizacyj kresowych oddziałów ochotni­
czych, biorących udział w walkach o Wilno 
w 1920 r. 13-go września 1920 r. otrzymuje 
nominację na stanowisko szefa zarządu tere­
nów przyfrontowych i etapowych, na którem  
to stanow’isku pozostaje do grudnia 1920 r..

ległościowej.
W r. 1914 powołany zostaje do armji ro­

syjskiej jako oficer rezerwy.
W r. 1917 po przewrocie w Rosji był jed­

nym z inicjatorów organizacji związku woj­
skowych Polaków, a potem polskiej siły 
zbrojnej w Rosji. Na zjeździć delegatów
związku wojskowych Polaków w maju 1917 
r. w Petersbungu zostaje powołany na stano­
wisko prezesa naczelnego polskiego komitetu 
wojskowego, mającego za zadanie organiza­
cję polskiej siły zbrojnej.

kiedy to dekretem Naczelnika Państwa po­
wołany został na stanowisko delegata Rządu
Rzeczypospolitej w Wilnie. 27-go czerwca 
1921 r. zostaje ministrem spraw weiwnętrz- 

(Dokończenie na str. 2-ej)
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| SZ C Z E G Ó Ł Y  K A T A ST R O FY .

(.D Y N IA ,  16. 7. K atastro fa sam oloto­
w a. w k tórej  zg inęli dziś gen . O R L IC Z -  

D R E SZE R , pp łk . Stefan L O TU  i kp t. A le ­
ksander Ł A G IE W SK I,  m iała przeb ieg na­
stępu jący:

Sam olot w padł z n iew iadom ych do­
tychczas pow odów ' o godz. 14,20 do m orza 

w od leg łości 800 m tr.  na w schód od m ola 

; O rłow sk iego. W ypadek zauw ażony zosta ł 
przez kuracjuszów w O rłow ie. N ajp ierw  

do sam olotu przyp łynęli dw aj ka jakow cy  

oraz łódź Polsk iego C zerw onego K rzyża  
z p laży O rłow sk iej.

Po pew nym czasie nad jecha ł sta tek 

gdańsk i oraz łodzie m arynark i  w ojennej i  
hand low ej, k tóre poczęły holow ać sam olot1 
w k ierunku  m ola O rłow sk iego. W  czasie 
holow an ia czyn ione by ły  próby  w yciągn ię­
cia osób z sam olotu , jednak w obec tego, 
że by ły one przym ocow ane do siedzeń , 
próby te się n ie udały . Po przyho low an iu ; 
do m olo i podciągn ięciu kad łuba, w ycia-1 

gn ięto najp ierw  trupa  pp łk . L O T IIA .  po- ■ 
czem gen . D R E SZ ER A i kp t. Ł A G IE Y Y -  

SK IEG O .

to w a rz y stw o N a u k o w e w  T o ru n iu  
o b c h o d z iło  w  c z w a rte k 3 0 -lec ie p ra c y  
n a u k o w ej sw e g o p re ze sa k s . p ra ła ta  
M a ń k o w sk ie g o .

N a u ro c z y s to ść p rz y b y li d e leg a c i  

lo w a rz y s tw  N a u k o w y c h  z P o z n a n ia  z  
re k to re m  l n iw e rsy te tu P o z n a ń sk ie g o  
p ro f . B o le s ła w e m  D e m b iń sk im .

W  ła d ze re p re ze n to w  a li p . w  ic ew  o ­
je w o d a p o m o rsk i Z y g m u n t S z c z e p an *  J 
sk i i s ta ro s ta  k ra jó w  y W in c en ty  L a c k i. 
D o s to jn em u  ju b ila to w i n a d e sła n o  sz e ­
re g ż y c z eń m . in . n a d e s ła ł g e n e ra ln y

30-letie pracy naukowej 
ks. prał sta Mańkowskiego

G D Y N IA ,  16. 7. W  dn iu dzisie jszym 

o godz. 14,30 ko lo m ola w O rłow ie w pad ł 

do m orza sam olot, k tórym  jecha ł gen . 

O rlicz-D reszer, pp łk . L oth  i p ilo t  Ł agiew - 

sk i. W szyscy trzej  u tonęli. Z w łok i  zosta­

ły w ydobyte. Straszna katastro fa w yw oła­

ła w ielk ie w rażen ie w  ca łej Polsce.

N a m olo oczek iw ało już pogotow ie ra ­
tunkow e oraz lekarz or łow sk i dr Poku- 
tyńsk i, k tóry  stw ierdził śm ierć w szystk ich 

pasażerów . Z w łok i  katastro fy przew iezio­
ne zosta ły o godz. 17 na O ksyw ie do do­
w ództw a f lo ty . W  tym  czasie przyby ła  na 

m olo żona gen . O rlicz-D reszera, k tóra  

o godz. 15 przy jecha ła na sta tku ,,P iłsud­
sk i' * * * 4 z N ow ego Y orku . G en. D reszerow a 

tow arzyszy ła zw łokom m ęża na O ksyw ie.

W  K R A JU .

+ C entra lny kom itet pow stańców z b . 
Straży L udow ej, R ad L udow ych , Straży B ez­
p ieczeństw a i organ izacy j ta jnych  z pow sta­
n ia w ielkopo lsk iego uchw alił u fundow ać sa­
m olot im . gen . Śm ig łego-R ydza.

+ E stońska agencja te legra ficzna, dono­
sząc o przybyciu  sta tku M /S „B atory 44, zazna­
cza, że b . prem jer  Sław ek , k tóry  znajdu je się 

na pok ładzie sta tku , odw iedził w czora j pre- 

m jera  E enpalu i by ł podejm ow any przez pre­

zesa tow arzystw a polsko-estońsk iego M uelle-  

ra w jego le tn ie j rezydencji w pob liżu T al ­
lina .

+ W czora j w yjecha ło ze L w ow a do Pa­
lestyny (na okręcie „Po lon ja 44, k tóry  sto i w  

K onstancy) 650 em igran tów żydow sk ich.

4- E p idem ja duru  brzusznego grasu je w  

W arszaw ie.

+ W  okolicach L ipuszu (pow . kościersk i) 
grad zn iszczy ł 80 proc, zasiew ów .

Z  Z A G R A N IC Y

+ G w ałtow ny pożar, k tóry zn iszczy ł 
m iasteczko B ańsko został ugaszony. W  po­
żarze u traciły  życie 3 osoby.

+ N a ocean ie A tlan tyck im  w od leg łości 
jednej m ili  od drog i, k tórą  p łyn ie now y ol­
brzym atlan tyck i „Q ueen M ary 44 w ykryto  

p ływ ającą m inę, k tóra  w aży n iem al 1 tonnę. 

Pochodzenie te j m iny jest n ieznane.
+ W e Francji  na dzień 1 lipca br. by ło  

420.000 bezrobotnych . W  stosunku do tego sa­
m ego okresu czasu w  r . 1955 liczba bezrobot­

nych w zrosła o 17.000 osób .

Zamaili Di M Mi nie udał»
L O N D Y N . R e u te r k o m u n ik u je : P o  

u ro c zy s to śc i w ręc z en ia  g w a rd ji sz ta n ­
d a ró w  p rz e z  k ró la  w y d a rzy ł s ię  w  H y -  
d e -p a rk u  n a s tę p u ją cy  in c y d e n t:

P e w ie n  o so b n ik  p rz e d o s ta ł s ię  p rz e z  

t łu m , łe cz z o s ta ł n a ty ch m ia st u ję ty  

p rz e z trz ec h p o lic ja n tó w  i o d p ro w a ­
d z o n y  n a p o s te ru n e k p o lic ji w  p a rk u ,  

g d z ie  g o  z a trzy m a n o . N a d ro d z e z n a ­
le z io n o re w o lw e r .

Ś w ia d k o w ie  n a o c z n i w id z ie li d w ó c h  
o so b n ik ó w , p ro w a d zo n y c h  p rz ez p o li ­

c ja n tó w  p ie sz e g o  i k o n n e g o . In n y  św  ia ­

d e k  tw ie rd z i, ż e rz u c o n o  ja k ąś p a c z k ę  

w  c h w ili, g d y k ró l z a m ie rza ł z s iąść  
z k o n ia . P a c z k a u p a d ła tu ż o b o k  k o ­

n ia , le cz  k ró l n ie  z s ia d ł i p o je ch a ł  d a le j.

K o b ie ta , z n a jd u jąc a s ię w  t łu m ie  
tw ie rd z i, ż e z c h w ilą , g d y  k ró l z b liż a ł  

s ię  d o  Ł u k u  K o n s ty tu c ji, ja k iś o so b n ik  
p rz ed o s ta ł s ię  z ty ln y c h  sz e re g ó w  z  re ­

w o lw ere m  w  rę k u . K o b ie ta i p o lic ja n t  
o b e z w ład n ili g o , ta k , ż e  re w o lw e r u p a d !  

n a z iem ię . C a ły in c y d e n t trw a! p a rę

N O W Y  W Ł O D A R Z  P R Z Y B Y Ł  D O  S T O L IC Y  

P O M O R Z A .

(D o k o ń c z e n ie z e s tr . 1 -e j)  

n y c h . W  k o ń c u w rz e śn ia 1 9 2 1 r . m ia n o w a n y  

w o je w o d ą n o w o g ró d z k im , n a k tó re m  to s ta ­

n o w isk u  p o z o s ta je p rz e z trz y la ta . 2 9 s ie rp ­

n ia 1 9 2 4 r . z o s ta je p o w o ła n y n a d e le g a ta  

rz ą d u w W iln ie . W  d n iu 1 5 -ty m c z e rw c a  

1 9 2 5 r . z o sta je  p o w o ła n y  p o n o w n ie n a m in i­

s tra sp ra w ’ w e w n ę trz n y c h i p e łn i k o le jn o w  

d w ó c h rz ą d a c h te o b o w ią z k i d o l l- ig o m a ja  

1 9 2 6 r ., p o c z e m  p o w ra c a d o W iln a n a s ta n o ­

w isk o w o je w o d y , n a k tó re m p o z o sta je d o  

9 -g o g ru d n ia 1 9 3 0 r . 9 -g o g ru d n ia 1 9 3 0 r . z o ­

s ta je  ja k o  se n a to r w y b ra n y  m a rsz a łk ie m  S e ­

n a tu R z e c zy p o sp o lite j.

W  c ią g u 3 -c h la t b ie rze u d z ia ł w  k o m i­

s ji u sp ra w n ie n ia a d m in is tra c ji p u b lic z n e j.

P o z a te m  je s t p re z e se m  ra d y o rg a n iz a ­

c y jn e j P o la k ó w ' z z a g ran ic y , p re z ese m  R a d y  

N a c z e ln e j P o m o c y M ło d z ie ż y A k a d e m ic k ie j, 

p re z e se m P o lsk ie g o T o w arz y stw a K ra jo ­

z n a w c ze g o , p re z e se m K o m isji P . O . W . 

W sc h ó d , k rz y ż a i m e d a li n ie p o d le g ło śc i. O d  

c h w li p o w s ta n ia k a p itu ły o rd e ru O d ro d ze ­

n ia P o lsk i je s t c z ło n k iem  k a p itu ły .

P o s ia d a o rd e ry : K rz y ż o fic e rsk i, k o m a n ­

d o rsk i i k o m a n d o rsk i z g w d a zd ą , o rd e r O d ­

ro d z e n ia P o lsk i, V irtu ti M ilita r i, K rz y ż N ie ­

p o d le g ło śc i o ra z sz e re g in n y c h o d z n a k w o j­

sk o w y c h i sz e re g  o rd e ró w  z a g ra n ic z n y c h .

c h w il i n ie sp o w o d o w a ł n a jm n ie jsz e ­
g o z a k łó c e n ia p o rz ą d k u .

N a o cz n i św ia d k o w ie in c y d en tu  w  
H y d e -p a rk u  je d n o g ło śn ie tw ie rd z ą , ż e  
o so b n ik d o tk n ą ł re w o lw ere m k o n ia  

k ró le w sk ie g o . K o ń  s tan ą ł d ę b a . W  te j ­

ż e c h w ili k ró l s ię o d w ró c ił i z o b ac z y ł,  
ja k d w ó c h p o lic ja n tó w a resz to w a ło  

o so b n ik a . P o d c z as g d y  p o lic ja n c i p ro ­
w a d z ili a re sz to w a n e g o , in n y o so b n ik  

u s iło w a ł p rz y w y jśc iu z H y d e -p a rk u  
z w o ln ić  z a m a ch o w c a  z rą k  p o lic ji. P o ­

l ic jan c i g w iz d k am i  z a w ez w a li  p o m o c y .

H a v as  d o n o si z  L o n d y n u , ż e  sp ra w ­
c a n ie d o sz łe g o z a m a ch u  n a k ró la je s t  
A n g lik iem  i n a z y w a s ię G e o rg e A n ­
d re w  M a c  M a h o n .

Co ?

Ciągłe zamieszki w Palastyjie

N ie u s ta n n e w a lk i w  P a les ty n ie z m u sz a ją p o lic ję i w o jsk o d o su ro w y c h z a rzą d z e ń .

Z d jęc ie p rz e d s ta w ia u lic ę w Ja ff ie , p ro w a d z ą c ą d o T e l-A w iw iu z a m k n ię tą w  o b a w ie  

p rz e d ro z ru c h a m i d ru ta m i k o lc z a ste m i i k o rd o n e m  i w o jsk a . N a  p ie rw sz y m  p la n ie a m b u ­
la n s ż y d o w sk ie g o  p o g o to w ia ra tu n k o w e g o .

L u d n o ść c h rz eśc ija ń sk a w  P a le s ty n ie w  o b a w ie p rz e d n a p a d am i z e s tro n y s fan a ty -  

z o w a n y c h A ra b ó w  o z n a c z a m u ry sw o ic h d o m ó w  z n a k iem  k rz y ż a .

JE R O Z O L IM A . M ię d z y  L id d ą  a  Je - (d w ó c h  o fic e ró w . P o z a te m  ra n io n y  z o -  
ro z o lim ą b a n d a a rab sk a ostrzeliwała! s ta ł sz o fe r ż y d o w sk i, a  w  p o b liż u  N a -  
pociąg. E sk o rta w o jsk o w a , w sp a rta  | b lu s A rab o w ie o s trz e liw a li b ry ty jsk i  

p rz e z a e ro p la n y , to w a rzy sz ą ce p o c ią - io b ó z  w o jsk o w y . W  A c re  i H a if ie w y -  
g o w i, o d p o w ie d z ia ła o g n ie m . W śró d ib u c h ły  b o m b y , k tó re w y rz ąd z iły  tro -  

p a sa ż e ró w  i w o jsk a n ie b y ło  ż a d n y ch  ' 

o fia r . Y V  p o b liż u  m ia s ta  N a b lu s  o s trz e ­
l iw a n o  p a tro l w o jsk o w y  z z a sa d z k i. —  

W o jsk o  o d p o w ie d z ia ło  s trza ła m i. S tra ­
ty  w śró d A ra b ó w  m a ją b y ć z n a c z n e . 

Z e s tro n y  b ry ty jsk ie j ra n n y c h z o s ta ło

R O Z PR A W A  PR Z E C IW K O  SPR A W C O M  

K R W A W E J  D E M O N ST R A C JI
W  T O R U N IU .

W  T o ru n iu ro z p o cz ą ł s ię w c z o ra j 

p ro c es p rz e c iw k o  2 1 o sk a rż o n y m  o  u -  
d z ia ł w  k rw a w ej  d e m o n s tra c ji n a  P la c u  

T e a tra ln y m  w  d n iu  8  c z erw c a .

K R A J,  

W  K T Ó R Y M  N IE M A  B E Z R O BO C IA .

P o d c z as g d y  c a ły św ia t u g in a s ię  
p o d c ięż a rem  b e z ro b o c ia . B o liw ja p o ­

sz u k u je rą k d o  p ra c y . W  B o liw ji n ie  

m a  z u p e łn ie  b e z ro b o tn y c h . B a rd z o  ro z ­

w in ię ty p rz em y s ł c y n k o w y s ta le p o ­

sz u k u je ro b o tn ik ó w . Z a tru d n ie n ie  o b ­

c o k ra jo w c ó w  je s t d o  p e w n eg o  s to p n ia  

tru d n e , p o n ie w a ż w a ru n k i k lim a ty c z ­

n e  u n ie m o ż liw ia ją d łu ż szą  p ra cę . M u si  

s ię w ię c z a tru d n iać ro b o tn ik ó w  m ie j­

sc o w y ch , k tó ry ch  b ra k .

ST R A SZ N A K A T A STR O FA  L O T N IC Z A .

B T A Ł O G R Ó D . W  p o b liż u  L u b ia n y  

w y d a rz y ła s ię k a ta s tro fa lo tn ic z a , w  

k tó re j 7 osób utraciło życie. P rz y c z y ­

n ą k a ta stro fy  b y ła s iln a m g ła . K a ta ­

s tro fa , k tó re j u le g ł sa m o lo t k o m u n ik a ­
c y jn y , w y d a rz y ła  s ię w  p ię ć m in u t p o  

w y s ta r to w a n iu z L u b ia n y .

Z A JŚC IA  N A  PO G R Z E B IE .

M A D R Y T . P o  n a b o że ń s tw ie ż a ło b -  

n e m  z a d u sz ę S a te lo  w  S a n  S e b a stia n  

o b e cn i w  k o śc ie le  u rz ąd z ili p o c h ó d . —  

;se k re ta rz A k a d em ji U m ie ję tn o śc i p ro f , 
d r S ta n is ła w  K u trz e b a .

N a z a k o ń c ze n ie so le n iza n t w y g ło s ił  
re fe ra t , .( ) p o w s tan iu T o w a rzy s tw a  
N a u k o w e g o  w T o ru n iu ” .

K s. p ra ła t M a ń k o w sk i o trz y m a ł w  
d o w ó d z a s łu g p o ło ż o n y c h d la n a u k i  
d w a d y p lo m y c z ło n k a h o n o ro w e g o : 
T o w . N a u k o w e g o  w  P o z n a n iu i w  1 o -  

ru n iu .

S z c ze g ó ło w ą d z ia ła ln o ść k s . p ra ł.  
M a ń k o w sk ie g o p o d a m y w  n a s t. n u ­
m e rze .

c h ę sz k ó d , a le ż a d n y c h o fia r z a so b ą  

n ie p o c ią g n ę ły . W  p o b liż u m ie jsc o ­

w o śc i B e n ja m in © p rz y ła p a n o d w ó c h  

A ra b ó w  n a  p rz e c in a n iu  d ru tó w  te le fo ­
n ic z n y ch .
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G ru p a m ło d z ie ż y  le w ic o w e j u s iło w a ła  

p o c h ó d  te n  ro z p ro sz y ć , d o sz ło  d o  s ta r ­

c ia , w  k tó re m  je d n a o so b a z o s ta ła z a ­
b ita , a d w ie  ra n io n e . P o lic ja  p rz y w ró ­
c iła  p o rz ąd e k .

C O R A Z W IĘ C E J  O FIA R  W SK U T E K  

U PA ŁÓ W .

N O W Y  Y O R K . S iln e  b u rz e  o d św ie ­
ż y ły  a tm o sfe rę w  o k o lic a c h d o tk n ię ­

ty c h  p rz e z k lę sk ę  p o su ch y . O g ó ln a  l i ­

c z b a  z m a rły c h  w sk u te k  u p a łó w  w y n o ­
s i w  te j c h w ili 3 .4 0 0 o só b , z c z e g o w  

s tan ie M in n e so ta 7 0 7 , w  M ic h ig a n  5 0 8 ,  
w  I llin o is  4 0 1 , w  W isc o ts in  3 6 3 .

W e d łu g w ia d o m o śc i p o c h o d z ąc y c h  
z C h ic a g o , d e sz c z e p rz y sz ły  z a p ó ź n o ,  

a b y  u ra to w a ć z b o ż a i m o g ą w p ły n ąć  

je d y n ie  d o d a tn io  n a z b ió r k u k u ry d z y .

+ L iczba śm iertelnych w ypadków , w y ­
w ołanych przez panu jące w Stanach Z jedn .  
upały , przek roczy ła dziś rano 4000. Prócz te­
go w iele tysięcy osób ciężko się rozchorow ało .

N IE PR A W D Z IW E  W IA D O M O ŚC I  O

Z M IA N A C H  W  SĄ D O W N IC TW IE .

W  z w iąz k u  z w ia d o m o śc ia m i, ja k ie  
u k a z a ły  s ię w  p ra sie n a te m a t rz e k o ­

m o  z a m ie rzo n y c h  z m ia n p e rso n a ln y ch  
w  są d o w n ic tw ie , A je n c ja „ Isk ra ” d o ­

w ia d u je  s ię  z  k ó ł m ia ro d a jn y c h , ż e  w ia ­
d o m o śc i te są n ie p ra w d z iw e i z m ia n y  

ta k ie  n ie  są p ro je k to w a n e .
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„GLOS WĄBRZESKI
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R eferat gospodark i w ojennej w n ie-1 sterstw a w ojny , w kalku lac ję kosztów pro - 

n iieck ie in m in isterstw ie w ojny opracow ał dukc ji n ie należy w ciągać kosztów robo- 

zarządzen ia na w ypadek kon iecznośc i m o­

b ilizacji gospod arczych zasobów R zeszy ,

O d d łuższego czasu codz ienn ie odbyw ają rzy zac iężnych . 

się kon ferenc je z przedstaw ic ielam i m in i­

sterstw a w ojny i k ierow n ikam i poszezegó l- ! 

nych gałęz i produkc ji przem ysłow ej N ie­

m iec.

M in isterstw o w ręczy ło przem ysłow com 

n iem ieck im kom p letną l is tę artyku łów ,

Co pBsx.ą inni
„LOJALNOŚĆ 44 NIEMIECKA.

„G azeta G rudziądzka4’ om aw ia jąc w iel­

k i procen t dezerterów na P om orzu , p isze: 

„N iem cy , zam ieszkali w P o lsce od 

k ilku  la t gorliw ie obnoszą się ze sw ą ..go­

rącą lo jalnośc ią” w stosunku do nasze­

go państw a, jako sw ej drug ie j „natu ra l­

nej o jczyzny” . S zczegó ln ie celu je w te j 

rek lam ie „Jungdeu tsche P arte i4': n iego- 

rze j sekundu je je j ..D eu tsche V -g ." , 
zw łaszcza w tak ich oko licznośc ioch , k ie­

dy w ładze dob iera ją się do skóry zrze­

szeń za raz poraź w ykryw aną dzia ła ł- j 

ność an typaństw ow ą".

Z astanaw iając się nad ucieczką N iem - k tó rych produkc ja zostan ie pod jęta natych- 

ców z gran ic R zeczypospo lite j, „G azeta j m iast po og łoszen iu m obilizacji gospodar- 

G rudziądzka44 zapy tu je słuszn ie : i czej na cele w ojenne.
..C zy czasem n ie sa on i w ciągan i do i . j . - i
” J u ‘ ... W bieżącym tygodniu poszczególne

jak ie jś inne j służby o charak terze m ili- , 

tarnym , ta jne j czy jaw nej, ale n ieko-1 

n ieczn ie m ającej na celu obronę gran ic , . k w oiny
P o lsk i?4*  K  J

c izny , gdyż na w ypadek w ojny siły robo- 

cze pracow ać będą na w arunkach żo łn ie '

Str. 3 

„BATORY ‘ - W HELSINGFORSIE.

H E L S ING F O R S . D o H elsing fo rsu 
einął M  s ..B ato ry” . W  porc ie pow i-

personelem poselstw a.

i P ozatem sporządza się obecn ie szcze- 

।  go low e karto tek i robotn ików zatrudn io -1 

nyc li w  przem yśle, ze szczegó inem uw zg lę 

dn ien iem ich zuży tkow an ia na w ypadek 

m obilizac ji. S topn iow e przestaw ien ie się 

gospodark i n iem ieck ie j na produkc ję w o­

jenną m a być ukończone do 31 grudn ia br., 

aby , jak podkreśla okó ln ik m in isterja lny , 

od dn ia 1 styczn ia 1937 r., „na jp rostsze 

zaw iadom ien ie o m obilizacji gospodarczej 

fabryk i, w ytw órn ie i w arsztaty przedsta-i dzia ła ło jak naciśn ięc ie guzika elek trycz- 
. j w ić m ają sw e zdo lnośc i w ytw órcze na w y- I nego w dobrze prosperu jącem przedsię-

: padek w ojny . W edług w ytycznych m in i- b io rstw ie44.

NIEMKA  PROWOKUJE POLAKÓW  

PORTRETEM NAJWIĘKSZEGO WRO­
GA POLSKOŚCI.

P od pow yższym ty tu łem podaje „Głos 

Leszczyński44 nast. w iadom ość:

„N a w spó lnym kory tarzu w dom u 

przy u l. D ąbrow sk iego 10 (Leszno), w ła­

sność p . B entscha —  zaw iesiła lokato rka 

p . S pringer, N iem ka, dw a obrazy treści 

w yraźn ie prow oku jącej po lsk ich lokato­

rów dom u. Jeden z obrazów przedstaw ia 

eks-cesarza W ilhelm a, alias ostatn iego —  

drug i jego żonę. W yw ieszen ie portre tu 

jednego z najw iększych w rogów po lsko­

śc i w sposób tak m anifestacy jny —  sta­

now i n iezaw odn ie ak t prow okacji, k tó ry 

• m usi spo tkać się z ogó lnem po tęp ien iem .

P . S pringer, na żądan ie zd jęc ia obra­

zów , w ysun ięte przez po lsk ich lokato rów 

— odpow iada z tupetem , w łaśc iw ym ra­

sie germ ańsk ie j, że n ie pozw o li ich ru­

szyć.

U w ażam y, że pow inny tu ta j w kro*  
czyć kom peten tne czynn ik i i zm usić bu t­

ną N iem kę do zd jęc ia prow oku jących 

obrazów . M nie jszość n iem iecka c iąg le 

jeszcze postępu je tak , jakby od roku 

1918 n ic się n ie zm ien iło . D obrze by łoby 

raz poraź och łodz ić rozpalone g łow y 

n iem ieck ich —  „U eberm enschów44 i zm u­

sić ich do uznan ia po lsk ie j rzeczyw isto - 

śc i“ .

A  w ięc w  dalszym c iągu grom adzą się 

dow ody prow okacji ze strony N iem ców . 

C zas, najw yższy z tern skończyć, ukróc ić 

tę sw aw o lę szkod liw ą!

I tam Niemcy sprowokowali Polaków
C Z A JC Z E , pow . w yrzysk i.. M iej- 1 germ ańsk i obudził się w śród n ich do- 

scow ość C zajcze, leżąca n ieom al nad 
sam ą gran icą po lsko - n iem iecką jest 
już od d łuższego czasu na oku ludno­
śc i po lsk iej. T u bow iem m a m iejsce 
rzadko spo tykany szow in izm germ ań­
sk i. T u już zaczęto grom adzić broń , 
ażeby w  stosow nej chw ili w ystąp ić 
czynnie w obec gospodarzy te j z iem i. 
O tern m ogą pow iedz ieć te lasy nad­
gran iczne, pełne ta jem n iczych scha­
dzek przyszłych m ścicie li. N iem cy pe­
w ni sieb ie , ażeby się ubaw ić , a przy 
te j sposobności zadz ierżgnąć m iędzy 
sobą now y w ęzeł so lidarnośc i oraz po­
g łęb ić poczucie sw ej pod łe j robo ty ger­
m ańsk ie j. urządzili ostatn io zabaw ę w

p ięto ko ło w ieczora.
Jeden z prow odyrów , hakatysta 

n iem ieck i począł przem aw iać. M ow a 
jego , pełna g lo ry fikac ji „F iih rera” i 
„Y aterlandu ‘ doszła do punk tu ku lm i­
nacy jnego . gdy na zakończen ie 
w zn iósł okrzyk na cześć H itlera, pow­
tó rzony trzyk ro tn ie grom ko przez ze­
branych cz łonków „  Jungdeu tsch P ar- 
te i“ . W  tym m om encie ze w szystk ich 
stron zgrom adzen i P o lacy czynn ie na 
to w ystąp ien ie zareagow ali. P ow stała 
bó jka, w  w yn iku k tó rej N iem ców po­
w ażn ie po tu rbow ano .

Z ajście z likw idow ała po lic ja. N a- 
pew no na jak iś czas szow in izm ger- 

lasku w  pob liżu C zajcza. D ług i czas m aiisk i po ostatn ie j nauczce się po lia- 

baw iono się naw et w zorow o, lecz duch m u je .

..G dyn ia — A m eryka” podejm ow ał 
śn iadan iem na statku rep rezen tan tów 
m iasta, portu , sfer przem ysłow o-han­
d low ych , un iw ersy tetu i prasy . P od-

m ów ień , u trzym anych w bardzo ser­
decznym ton ie . P oseł R . P . podejm o­
w ał w ieczorem na statku ob iadem za­
stępu jącego n ieobecnego prem jera m i­
n istra ośw iaty M antere, przedstaw i­
c ie li rządu , generalic ji, z szefem szta-

tow arzysk ie sto licy . W  i  ży ta M /S ..B a- 
to rego“  stała się sensac ją dn ia. Jest to 
bow iem p ierw sza w izy ta now oczesne­
go m otorow ca transatlan tyck iego w  
sto licy’ F in landj i. Z arów no urządzen ia 
statku jak i przem ów ien ie kap itana 
B orskow sk iego . w yg łoszone w czasie 
śn iadan ia po f ińsku w yw o łały en tuz­

jazm obecnych .

LINDBERGH  ZAPROSZONY DO 

NIEMIEC.

B E R L IN . N iem ieck ie b iu ro in fo r­
m acy jne donosi, że na zaproszenie m i­
n istra lo tn ictw a gen . G oeringa przybv ' 

m a z k ilkodn iow ą w izy tą do lo tn ic tw a 
i n iem ieck iego słynny lo tn ik am erykań-

„DEUTSCHLAND 44 W GDAŃSKU.

G D A N S K . Z zw iązku z poby tem w  
G dańsku n iem ieck iego statku ..D eu t- 
sch iand" odbyw ają się tu ta j im prezy , 
w  k tó rych b ierze rów n ież udzi ał zało­
ga statku . P o przem arszu m arynarzy 
n iem ieck ich przez g łów ne u lice m iasta, _7 7  
senat W olnego M iasta G dańska w ydał isk i p łk . L indbergh . P rzybyc ie do B er-

WE WŁOSZECH RADOŚĆ SPOWODU 

ZNIESIENIA  SANKCYJ.

R Z Y M . A gencja S tefan i donosi: w  
czasie ow acy j rob ionych przed pała­
cem w eneck im z okaz ji zn iesien ia 
sankcy j M usso lin i w yg łosił następu ją­

ce przem ów ien ie :

..D z iś w  14-ym roku ery faszystow­
sk iej zatkn ię to b ia łą chorąg iew na 
szańcu sankcy j. Jest to n iety lko ozna­
ka kap itu lac ji, lecz chc ia łoby się w  tern 
także w idzieć zapow iedź pow ro tu do 
rozsądku . Z asługa tego w ie lk iego zw y­
c ięstw a na fronc ie gospodarczym przy­
pada w całości narodow i w łosk iem u. 
P rzypada m ężczyznom , kob ietom i  

dzieciom całych M  łoch . N ik t n ie za­

tow i do pośw ięceń , m ając w sercach 
Ipew ność, że cyw ilizac ja i spraw ied li- 
jw ość zatryum fu ją w  A fryce i E urop ie. 

P rzeczuc ia ich spraw dziły się i pod 
god łem l ik to rsk iem spraw dzać się bę­

dą w  przysz łości.”

M ow ą M usso łin iego w zbudziła n ie-
na ich cześć w  godzinach w ieczornych .lina p łk . L indbergha spodziew ane jest byw ały en tuz jazm w śród zebranych 

. 22 l ipca. tłum ów .przy jęc ie. tłum ów .

HENRY BORDEAUX 

i  Z A B A W A  
W  M O R D E R S T W O

POWIEŚĆ
PRZEKŁAD  AUTORYZOWANY  Z FRANCUSKIEGO

3?)
—  C hciałbym —  pow iedz ia ł, jakby zaczynając 

w yk ład przed uw ażnym i uczn iam i, k tó rzy o toczy li 

go ko łem —  chc ia łbym państw u dok ładn ie przed­

staw ić rozw ó j w ypadków , jak ie m iały m iejsce. —  

Z daje m i się , że od tw orzy łem je z całą log iką. P a­

n i A isery opuśc iła salon , aby przy jąć w  buduarze 

na p ierw szem p iętrze n ieznaną dam ę, podającą się 

za w ysłann iczkę je j przysz łego m ęża, pana d ’  

A ubre, i k tó ra dostarczy ła je j l ist, oznajm ia jący 

narzeczonej o n iem ożliw ośc i przy jazdu . L ist ten o- 

trzym ała już k iedyś sam a, a teraz posiłkow ała się 

n im , aby zobaczyć się z pan ią A isery . O w a n iezna­

na dam a, panna C larisse V illevert, jest - jak w szy­

scy to odgad li - daw ną kochanką pana d ’ A ubre. 

P ostanow iła ona n ie dopuścić do jego m ałżeństw a 

W  tym  celu przyn iosła ze sobą jego koresponden- x 

c ję m iłosną, fo tog raf je z dedykacjam i i roz łoży ła ka? O n rzuca je j w  tw arz słow a pogardy i  

to w szystko przed pan ią A isery . P rzez ten czas w i ­

dzie liśm y , jak m ocno i ]  

w szed ł do salonu , szukając sw ej by łe j żony , aby stw u . że to jest sam obó jstw o , 

ra tow ać ją przed groźącem n iebezp ieczeństw em . 

Z apew ne w iedz ia ł o w szystk iem . P otem ukazał się 

pan d ‘ A ubre, zgodn ie z zapow iedz ią te leg raficzną, 

n ieśw iadom y zupełn ie zam iarów sw ej kochank i. 

Z chw ilą k iedy dostał do ręk i b ilet w praw dzie p i­

sany przez n iego , ale n ie do pan i A isery , zrozum ia ł 

całe n iebezp ieczeństw o . T ym czasem pan i A isery 

już przy jęła n ieznaną dam ę: jest już panną V ille-

vert. N ieszczęśc ie się zb liża. O bydw aj m ężczyźn i —  T o poprosili w praw a. W m oje j spec ja lności 

rzucają się na ra tunek jednej i te j sam ej kob iec ie, m uszę um ieć czy tać w  duszach ludzk ich i tlum a- 

ich żon ie, w czorajszej jednego z n ich , a ju trze jsze j czyć w yrazy tw arzy .

drug iego . C o się dzie je przez ten czas w  buduarze? ! pan i A isery jest n iezadow o loną, że tak pręd- 

1 anna V illevert, k tó re j n ie udało się przekonać odw róciło się od n ie j ogó lne zain teresow an ie, 

pan i A isery i sk łon ić je j do w yrzeczen ia się Povy |w o l i  jednak , że nagrodę uzyskał m ężczyzna a n ie 

z ię tego postanow ien ia, w idząc nag lą in terw encjękob ieta —  opow iada w ięc zabaw n ie scenę w  bu- 

?daje sob ie spraw ę, że przegra ła. Jej ryw alka jest < f ]uarze-

uratow ana: ona sam a będzie odepchn ięta przez ko-1  panna C larisse V illevert przysz ła do m nie

chanka, zw łaszcza po tak iem w ystąp ien iu . Z rozpa-1 , . v . . .
, . y z duzem opóźn ien iem . Z aczęłam juz sam a przygo-

czona, chcąc się zem ście — przyszła już z bron ią . , , ,j, n ' r ' • •
v i  i . . tow yw ac tło : porządkow ać, a w łaśc iw ie rozrzucać

a m oże zw yk le m iew a rew o lw er przy sob ie, pom e- r , i i j  i x i  • i i,, i •
J r j ’ i l is ty  na sto le. W ygladaia tak w span ia le —  ale gdzie

w aż często w ychodzi sam a w  nocy —  strze la do 

pan i A isery i zab ija ją .

A udy to rjum dziw i się, lub aprobu je. W szyscy 

są podn iecen i opow iadan iem .

—  W ięc je j przyp isu je pan p ierw szą zbrod­

n ię?

—  B ez w ątp ien ia . Z resztą i drugą rów n ież.

—  Jak to i drugą?

—  D rug ie j zbrodn i w łaśc iw ie n ie by ło , ty lko  

sam obó jstw o . P o zab ic iu pan i A isery , panna V ille-

ona się teraz podziew a? —  że n ie m ogłam oderw ać 

od n ie j c iczu . M iała udaw ać um arłą , a przedstaw ia­

ła obraz m łodośc i i urody . Ś m ia ła się ukazu jąc p ię­

kne. w ilgo tne ząbk i. B y ła jednak bardzo podn ieco­

na. Ś p ieszy ła się zpow ro tem do poko ju T zabelli, 

aby przygo tow ać się na śm ierć . W ystrze liła przez 

okno z rew o lw eru i w yb ieg ła tak prędko , że pan d ‘  

A ubre pozostaw iony sam , zabłądz ił. Jego roztar­

gn ien ie jest zrozum iałe , n ie zna bow iem rozk ładu 

pałacu . T o bardzo nudne udaw ać um arłą —  zakoń-

vert ucieka, za n ią b iegn ie kochanek , podczas k ie- czy ła —  i n iew ygodne. P oprostu . brak przyzw y- 

dy m ąż p iada z łam any strasznym c iosem przy tru - czajen ia . Już n igdy n ie podejm ę się tak ie j ro li,  

p ie żony . C o do sieb ie m ów ią pan d ‘ A ubre i artyst- i R zeczyw iśc ie jest żyw a i ruch liw a, jak w ę- 

.. „  . . 1 n iena- o io ,rz w  czyste j w odzie. A le w szystk ie oczy poszu-

w iśc i. W ów czas panna V illevert strze la do sieb ie i ku ją drug ie j w skrzeszonej o fiary , C larisse V ille-  

podn iecony pan A isery ।  -zab ija się. N ie by ło drug ie j zbrodn i. M ów ię pań- ivert k tó re j trag iczny obraz zachow ano w  pam ięc i.

—  B raw o! braw o!

Jury pow staje i hrab ina uroczyśc ie w ręcza 

zw ycięzcy z ło ty nóż.

—  Z asłuży ł pan na nagrodę, dok to rze. N asz 

sceniarjusz najzupełn iej godzi się z pana opow iada­

n iem . P raw da, pan ie B ussy, an i jednej pom y łk i?

—  A n i jednej. Ś w ietn ie od tw orzone....

D okto r słabo pro testu je:

D laczego jeszcze n ie przysz ła P ozostaw iono je j  

odpow iedn i czas na ukazan ie się w  now ej chw ale 

po m akabrycznym tr ium fie. P ow inna już być. C ze­

ka ją m oc kom p lem entów , podziw u i gratu lacy j! 

W szyscy odetchną z u lgą w idząc ją żyw ą. B y ła do­

praw dy przerażająca. N ie trzeba już w ięcej *o> tern 

m yśleć. Z e w szystk ich stron dom aga ją się je j pow­

ro tu . N ied ługo gośc ie zaczną k rzyczeć, jak zn ie­

c ierp liw ien i w idzow ie w  teatrze.
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I Wiadomości ciekawe z blisxa i daleka
x=

— Kandydaci na sekretarzy gminnych. 
XV okresie przejściowym do dnia 31 grud­
nia 1937 r. od kandydatów na stanowisko 
sekretarza gminy wiejskiej w wojewódz­
twach zachodnich, wymagane będzie: —  
1) wykształcenie w zakresie gimnazjum 
nowego typu lub równoważne, 2) 3-mie- 
sięczna praktyka w gminie wiejskiej, 
3) złożenie egzaminu.

- Nowe ulgi dla rolników. XV roku 
bież, przy udzielaniu przez instytucje kre­
dytowe pożyczek pod rejestrowy zastaw 
rolniczy nie będą dokonywane żadne po­
trącenia z jakiegokolwiek bądź tytułu ( a 
więc również i z tytułu państw, podatku 
gruntowego) z wyjątkiem zaległych rat 
tych kredytów.

— Już jest na rynku żyto z now'ych 
zbiorów. Na rynku zbożowym pojawiło się 
już żyto pochodzące ze świeżych zbiorów 
tegorocznych w okolicach podwarszaw­
skich i na Kresach XVschodnich. Pierwsze 
tranzakcje z zbożem z świeżych zbiorów 
wykazywały utrzymanie się cen na pozio­
mie dotychczasowym.

Nadużycia na 2 miliony złotych
X V K O M UN A LNEJ  K A SIE  O SZC ZĘD N O ŚC I PO W IA TU  C PiU D ZIĄ D ZK IEG O . sanr dzien wyborów, co sprzeciwia 

się ustawie wyborczej. I rząd powia- 
Komunalna Kasa Oszczędności powia- do skierowania sprawy do prokuratora 1 |<>wv we Frysztacie Otrzyma! również 

tu grudziądzkiego znajduje się obecnie w po przeprowadzeniu uzupełniających do- protesty z gmin: Darków. PoNka Lu- 
likwidacji.  chodzeń przeciw b. dyrektorowi kasy, b. gynia i Bogumin.

bytem w dniu 11. hm., złożył radny XX y- 
ganowski z ramienia komisji rewizyjnej 

' rewelacyjne sprawozdanie za czas poprze - 
(Izajacx likwidację kasy, w którem przy- 

i toczył jaskrawe wypadki szkodliwej i lek­
komyślnej gospodarki kasy.

Z lego powodu poniosła kasa około 
dwa miljony strat, co w konsekwencji 

I doprowadziło do likwidacji kasy. Rada 
powiatowa po wysłuchaniu sprawozdania 
uchwaliła upoważnić komisję rewizyjną

—  Jabłonow o. —  Bez w izy i paszpor­
tu. — Niejaka Emma Hapke z Berlina, 
przybyła przez zieloną granicę do Polski 
bez wizy oraz paszportu i przebywała 
dłuższy czas u swej rodziny w Bukowcu 
pow. Brodnica bez zameldowania. Policja 
przyaresztowała H. i odstawiła do sądu 
w Brodnicy.

— Świecie, pow. Brodnica. — C hło­
piec utonął. —  6-letni chłopczyk Józef Wiś­
niewski wpadł do torfowiska i utonął.

—  K artuzy. — Jabłoń zakw itła 2-gi 
raz. — XV Długim Kierzu w ogrodzie p. J. 
Termana poraź drugi w tym roku zakwi­
tła jabłoń, wywołując wielką sensację na 
Kaszubach.

— Świecie. — Ofiara kąpieli. XVe wsi 
Małociechowo (pow. Świecie) utopił się 
19-letni syn rolnika, Piotr Chyła. Młodzie- 
nieć wyszedł sam do pobliskiego stawu, 
by zażyć kąpieli, podczas której się uto­
pił. Ciała topielca do tej pory nie zdołano 
wyłowić.

— Gdynia. — Szczur wygryzł dziecku 
oko. — XV wiosce Kaszubskiej Rumja —  
Zagórze wydarzył się niecodzienny wypa­
dek. Oto do kołyski, w której spało pół­
roczne dziecko rolnika Budzisza, wlazł w  
nocy szczur i wygryzł niemowlęciu oko. 
Dziecko przewieziono do szpitala.

JT catej FolsM

—  W ągrow iec. —  Zatru ła  się cała ro ­
dzina. —  W Wiatrowie uległa zatruciu ca­
ła rodzina rolnika Majchrzaka, składająca 
się z 6 osób. Syn Majchrzaka zmarł, a żo­
na i dwoje dzieci znajdują się w szpitalu. 
Przyczyna zatrucia nie ustalona.

—  G niezno. — O kropne czyny nie­
ludzk ich  m atek. —  W Dąbrowie Biskupiej 
— pow. Inowrocław —  wydarzyły się dwa 
wypadki dzieciobójstwa. W pierwszym 
wypadku chodzi o niejaką Łucję Streicho- 
wą, która porodziła przedwcześnie martwe 
dziecko płci żeńskiej, nie wzywając po­
mocy położnej. Stwierdzono, że Streiche- 
rowa udusiła noworodka. Drugi wypadek: 
Kistler Erna spędziła płód, który spaliła 
w piecu. Położna tamtejsza Hartwig zor- 
jentowała się, że Kistler musiała porodzić 
przedwcześnie, lecz zatuszowała sprawę.. 
Władze policyjne stwierdziły, że płód spa­
lono. Popiół znaleziono w polu i zauwa­
żono zwęglone kości. Kistler przyznała się 
do czynu.

—  W arszaw a. —  K iepura  kupił  dom . 
Jan Kiepura, znany śpiewak, przed wyja­
zdem z Warszawy, kupił najpiękniejszą 
kamienicę przy ul. Mokotowskiej 46, za 
cenę 1 miljon i 200 tys. złotych.

—  W arszaw a. —  Trzy  osoby poniosły 
śm ierć od pioruna. —  We wsi Dobry szew, 
gm. Kobylin, piorun uderzył w dom Pię­
trzą, wzniecił pożar, przyczem zabił właś­
ciciela, który znajdował się wewnątrz do-

zarządowi oraz b. radzie kasy.
Dyrektorem kasy był do niedawna p. 

Józef Wojciechowski (obecnie w Gdyni).
XX celu pokrycia części strat kasy był 

zmuszony powiat, który jest związkiem 
poręczającym kasy, sprzedać Powiatową 
Centralę Elektryczną, nabytą przez elek­
trownię Gródek. Pozatem kasa domaga 
się obecnie waloryzacji długów hipotecz­
nych, spłaconych w czasie dewaluacji w  
co wywołuje wielkie rozgoryczenie wśród
zainteresowanych.

-- p —

Krwawy napad bandytów
JED EN ZA BITY  —  D R U G I  C IĘŻKO  R A N N Y .

Z Gniezna piszą: Do mieszkania roi- Józefa, a brata jego Piotra ciężko raniąc 
nika Zycha, zamieszkałego w XViekowie w nożami. W toku dochodzenia policja uję- 
powiecie gnieźnieńskim, zakradło się kil-i  jako sprawców napadu Kazimierza Chwa- 

ku zamaskowanych bandytów, którzy na- lebnego, Michała Komisarka i XVł. XVa- 
tychmiast po wtargnięciu rozpoczęli strze- wrzyniaka. Wszystkich osadzono W wię-
laninę, kładąc trupem na miejscu Zycha zieniu.

Pierw szy dzień 
w ym iany pożyczek państw ow ych

PU BLIC ZN O ŚĆ  TŁU M N IE  ZG ŁA SZA  SIĘ D O W Y M IA N Y .

Pierwszy dzień konwersji sześciu 4 %-owej Pożyczki Konsolidacyjnej, li-  
pożyczek państwowych oraz Pożyczki 
Narodowej zgromadził przy kasach in- 
stytucyj kredytowo - finansowych, do- 
konywujących zamiany obligacyj da­
wnych pożyczek na obligacje nowej

mu. We wsi Duży Dół, tejże gminy, pio­
run uderzył w dom Józefa Szczepaniaka 
i zabił jego żonę Marjannę. We wsi i gmi­
nie Czersk piorun zabił rolnika Kociszew­
skiego. który grabił siano na łące.

— Warszawa. — Rzekomy wysłannik 
rządu włoskiego werbował żydów do Abi-  
synji i pobierał... pieniądze. — XX arszawa 
miała ostatnio sensację. Przy ulicy Zamen­
hofa zamieszkał i zameldował się jako Sa­
muel Savatore osobnik, ubrany w faszy­
stowski mundur i podający się za wysłan­
nika rządu włoskiego. W kilka dni potem 
głośno zaczęto mówić o biurze, założonem 
przez Savatore dla werbowania żydów, 
chcących osiedlić się w Abisynji. W biurze 
gromadnie zjawiać się zaczęli zamożniejsi 
żydzi, pertraktując o eksploatację boga­
tych koncesyj abisyńskich. Savatore i jego 
sekretarka pobierali za udzielanie infor- 
macyj oraz na koszty utrzymania biura 
różne kwoty pieniężne, wydając wzamian 
pokwitowania w języku włoskim z dużemi 
pieczęciami rzekomego Tow. kolonizacji 
Abisynji. Zaznaczyć przytem należy, że 
Savatore wymagał od swych klientów za­
chowania zupełnej tajemnicy. Grupa kan­
dydatów na osadników powiększała się z 
każdym dniem. Zaczęto indagować kie­
rownika biura, kiedy nastąpi wyjazd, gro­
żąc mu w przeciwnym razie interwencją 
u władz. XVreszcie wczoraj kandydaci na 
emigrantów znaleźli biuro przy ul. Zamen­
hofa zamknięte, a rzekomy delegat rządu 
włoskiego ze swą sekretarką zniknęli bez 
śladu. Narazie oblicza się, że oszust po­
brał kilkanaście tysięcy złotych, a zwykłą 
mapę Abisynji z zaznaczonemi czerwonym 
ołówkiem „terenami koncesyjnemi4* oszust 
brał 15 zł, gdy ta sama mapa w księgarni 
kosztuje 1,20 zł.

—  K raków . — Św iętokradca na W a-
w elu. —  X V  dniu 14 bm. chory umysłowo 
Chaja XVasserreich w wieku lat 62 dostał 
się niepostrzeżenie do kaplicy Bożego Na­
rodzenia i kaplicy Jana Olbrachta w Kate­
drze na XVawelu, gdzie dokonał uszkodze­
nia znajdujących się tam kilku utensyljów 
kościelnych. — XVasserreich został zatrzy­
many. Przy zatrzymanym znaleziono za-

ZŁO ŚLIW O ŚĆ  M A SO N Ó W  

H ISZPA Ń SK IC H .

PARYŻ, 15. 7. Do jakich złośliwych 
zarządzeń zmierzających ku zdusze­
niu uczuć religijnych ludności, posu­
wają się władze hiszpańskie, świadczy 
wypadek w Casas Bajas. gdzie bur­
mistrz specjalnym podatkiem obłożył 
bicie w dzwony kościelne.

Dzwonienie na prymarję. na róża­
niec i naukę katechizmu opodatkowa­
ne zostało po 25 pesetów, dzwonienie 
na sumę —  50 pesetów, a bicie w dzwon 
konających — 15 pesetów.

Specjalnie uroczyste bicie we wszy­
stkie dzwony pociąga za sobą podatek 
100 pesetów, a podatek od dzwonów 

i pogrzebowych wynosi, zależnie od ka- 
tegorji pogrzebu, od 50 do 200 pesetów. 
Wolne od podatku jest tylko dzwonie­
nie na wypadek pożaru.

czne rzesze posiadaczy pożyczek pań­
stwowych. Zwłaszcza duży napływ 
publiczności dał się zaobserwować w  
w państwowych bankach, konwertu­
jących pożycżki.

brane przez niego z Katedry niektóre 
przedmioty kultu religijnego.

—  W ilno. —  W ypadł z sam olotu. —  
Nad wsią Zarzeczany wypadł z samolotu 
na pobliskie łąki str. szeregowiec Stanis­
ław Rybakowski, ponosząc śmierć na miej­

scu.
—  Tarnopol. —  Straszny czyn ojca. —  

Z Seretu wyłowiono zwłoki mężczyzny i 
pięcioletniego chłopca, związane razem 
sznurem. W toku dochodzenia ustalono, 
że topielcem jest Michał Byczko, rolnik 
z Nowosiółki, a chłopczykiem jego pięcio­
letni syn. Byczko popełnił samobójstwo, 
topiąc się wraz z synem. Powód straszne­
go czynu narazie nieznany.

—  Lublin iec. —  A by pozbyć się m ęża 
dała 300 zł. — W lasach pod Łęgą znale­
ziono zwłoki handlarza Wojciecha Za­
krzewskiego. Jak wykazały dochodzenia, 
Z. został zamordowany. Dochodzenia dalej 
wykazały, że zbrodni tej dokonał robotnik 
Feliks Kąsy, którego namówiła do czynu 
tego żona zamordowanego, obiecując mor­
dercy 300 zł za zgładzenie męża.

W Y LO SO W A N E  K SIĄ ŻEC ZK I

PR EM JO W E  SER JI I. —  P. K . O .

Dnia 15-go lipca rb. odbyło się w Cen­
trali P. K. O. w Warszawie 41-sze z rzędu lo­
sowanie książeczek na preimjowane wkłady 
oszczędnościowe serji I-ej.

Po zł 1.000 otrzymają właściciele nastę­
pujących książeczek: 1154, 8965, 15733, 20401, 
23898, 30195, 31768, 33586, 33979, 34077, 34532, 
55219, 35547, 35574, 55655, 40183, 44819, 45977.

Książeczka iserji I-ej, wylosowano dnia 
15-go kwietnia ibr., a dotychczas nie zrealizo­
wana, posiada Nr. 28.209.

PR O TEST PO LA K Ó W .

Z R O G U FO RTU N Y .

Pewna pani w Budapeszcie wygra­
ła w tych dniach wielki los na loterji. 
Szczęśliwa wybranka fortuny, po za- 
inkasowaniu wygranej, rozesłała do 
mieszkańców ubogich dzielnic miasta 
tysiące paczek z odzieżą i żywnością. 
Na każdej paczce jest napis: „Właści­
cielka losu 23.055, iktóra wygrała wiel­
ki los na loterji państwowej, dzieli się 
z ubogimi cząstką swego szczęścią. Nie 
pytajcie kim ona jest, lecz cieszcie się 
chwilę z nią“ .

Podobno ostateczny efekt tej akcji 
jest ten, że uboga ludność Budapesztu 
masowo zakupuje losy loterji państwo­
wej na najbliższe ciągnienie.

K BIETA  ŻY JE... 15 LA T.

Tak wyliczyła w jednym z angielskich 
miesięczników Miss Btlackbeard. Posłuchaj­
my: Do wyjścia zamąż, poczynając od 14 —  
przeciętnie do 21 roku życia, kobieta pracu­
je zawodowo. Do 60-go roku życia, przecięt­
nego wieku kobiety, pracuje jako pani do­
mu. Przyjmując 8-godzinny dzień pracy ko­
bieta przepracowała 12 lat i 220 dni, na sen 
itp. zużyła 20 lat i 75 dni. Na mycie, zabiegi 
kosmetyczne itp. zużywa kobieta około pół 
godzimy dziennie, co w sumie daje rok i 100 
dni. Na gotowanie zużywa kobieta, o ile jest 
dobrą gospodynią około godziny dziennie, 
co w 60 latach wyniesie 5 lata. Na zakupy 
zużywa około 1 i pół godziny dziennie, co 
wynosi w sumie 5 lat. XVreszcie wielkie pra- 
mie około 15 godzin miesięcznie, co w 60 la­
tach daje rok i 100 dni. Razem otrzymujemy 
około 45 lat. Kobieta dochodząca do 60 lat 
żyje naprawdę itylko 15 lat... czyż bowiem 
reszta czasu upływającego między pracą 
zawodową, kuchnią, pralnią itp. może być 
nazwana życiem?

SPR ZED A Ż C Ó R KI BU R M ISTR ZA  —

R A TU JE  M IASTO  O D R U IN Y .

Miasto Burry — Mountains, Stanu Ala­
bama w Stanach Zjednoczonych Ameryki 
Północnej wpadło wskutek kryzysu w bardzo 
duże długi. Rosły one z dnia na dzień, tak, 
że tamtejszy burmistrz stwierdził w końcu, 
że miasto, powierzone jego pieczy, znajduje 
się nad brzegiem przepaści. Od czego jednak 
amerykański punkt widzenia ma życie co­
dzienne? Z miejsca powziął postanowienie. 
Naturalnie trąci ono, jak przeważnie w A-  
meryce w podobnych wypadkach — dużą 
ekscentrycznością. XV mieście i okolicy roz­
wieszono zawiadomienia, powtórzone przez 
prasę oraz radjo, że odbędzie się licytacyj-
na sprzedaż.... córki burmistrza, a uzyskana 
suma zostanie przenaczona na pokrycie dłu­
gów. Ponieważ córka burmistrza była pięk-

MORAWSKA OSTRAXVA. Polski ną. młodą dziewczyną, licytacja dała dosko- 
błok wyborczy w Karwinie na Śląsku i nały rezultat. XVzrmszony takiem postawie- 
Cieszyńskim wniósł do urzędu powia- ‘ niem sprawy miejscowy bankier, ofiarował 
towego we Frysztacie protest przeciw- j 75.000 dolarów. Miasto więc zostało urato- 
ko wyborowi burmistrza w tej gminie, wane. XVszyscy byli zadowoleni.
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o naszych zadaniach!!
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G ło s i łe m e c h e m o d b i ła s ię p o w s z y s tk ic h 
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R óżn e są p rze jaw y zb io row ych p oczy­
n ań strażack ich . R az sp rzęga ją sw e siły  

ab y n a p lacu ćw iczeb n ym za - 
się w  e w ład an iu sp rzętem p ożar-1

A k c ja p rzec iw p oża row a p rzedew szyst-
p raw iac
n iczym . lu b n a m ie jscu ak c ji ra tu n k ow ej

itd .

C a la p ra s a p o ls k a ż y w o k o m e n tu je te n 

a k t p ro w o k a c j i i W Y R A Ż A  S Ł U S Z N E O B U ­

R Z E N IE , p rz y c z e m w s k a z u je n a „ lo ja ln o ść”  

m n ie jsz o ś c i n ie m ie c k ie j n a P o m o rz u w z g lę­

d e m P a ń s tw a P o ls k ie g o i s p o łe c z e ń s tw a .

S IĘ U R Z Ę D O W O Z E Z W O L O N E Z E B R A ­

N IE  P O D N A D Z O R E M  P O L IC J I * .

n ie- 

n as

n ia -

p o n o w n e g o ta k ie g o f a k tu p ro w o k a c j i , n ie d o - 

p u ś c ić ż a d n ą m ia rą . N a to t r z e b a w y tę ż y ć 

w s z y s tk ie s i ły , c a łą w o lę .

M u s im y z e s p o lić s ię . w z n ie c ić d u c h a p o l­

s k ie g o , ta k p o tę ż n e g o , ż e m n ie jsz o ś ć 

m ie c k a n ie b ę d z ie n a w e t u s i ło w a ła 

p ro w o k o w a ć !
J e d n e m z n a c z e ln y c h z a d a ń , ja k ie

m y , tu , n a P o m o rz u , to z a d a n ia w a ż n e , n ie 

t ru d n e d o w y k o n a n ia :

—  n ic o d N ie m c a n ie k u p o w a ć

—  n ie u trzym yw ać z N iem cam i jak ich ­
k o lw iek  stosu n k ów7

—  b aczyć p iln ie n a ich p oczyn an ia , d z ia­
ła ln ość

—  z N iem cem , ( jeśli k on ieczność tego 

w ym aga) — m ów ić ty lk o  p o p o lsk u
—  n ie od d aw ać żad n em u N iem cow i ja ­

k ie jk o lw iek  p racy

—  n ie od stąp ić N iem cow i, an i p ięd z i 
z iem i p o lsk ie j

—  n ie p op ierać 

ch od zen ie d o
—  n ie ab on ow ać 

k ich  p iśm ide ł
—  n ie k u p ow ać w yrob ów  n iem ieck ich
—  n ie za tru d n iać żad n ego p racow n ik a —  

N iem ca .
T e zad an ia m u sim y w yp ełn iać , zd a jąc 

sob ie sp raw ę, że n iew ypełn ien ie ich ch oćb y 

w  częśc i sp ow odow ać m oże ze stron y m n iej ­
szości n iem ieck ie j d a lsze p row ok ac je .

Z ad an ia trzeb a w yk on ać d z iś, za raz i  
zaw sze!

O  tern  p am iętać b ęd z ie k ażdy P o lak sza­
n u jący sw ó j h on or i d u m ę P o lak a .

b u ty n iem ieck ie j p rzez 

n iem ieck ich lok a li  

an i n ie czy tać n iem iec-

W rócić m u sim y jeszcze d o w yk rętn ych

K iedv - k iem ! A  w ięc n ik t  n ie m oże k w est jon o ­
w ać p o trzeb y p om agan ia f in an sow ego w ą- 

d róg i sp osobów , b rzesk ie j O ch o tn icze j S traży P ożarn e j, 
w ąb rzesk ą S traż k tó re j  żyw o tn ość sp o łeczn a w osta tn im  

sp rzęt p rze- 
z p ożaram i

w a lczyć z k lęsk am i żyw io łow em i.
in d z ie j zesp a la S traża P ożarn a sw e m yśli w  

d ążen iach d o u sta len ia

- n a żab a-: j ‘ ‘ h ie p row ad zić m ogą
P ożarn a k u rozw o jow i i w zm ożen iu ak c ji rok u  tak  w  zaop a trzen iu w

Z E Z W A L A JĄ N A

Z E B R A N IA R A Z

„ C a s in ie " u w a ż a ć g O j z .

; w ę ? B o ć p rz e c ie o rg a n n ie m ie c k i w y ra ź n ie 

i z a z n a c z a w  d n iu 1 2 l ip c a , ż e . .M IA Ł A  O D - ' 
i B Y Ć  S IĘ R Ó W N IE Ż Z A B A W A  L E T N IA ” . { 

C ie k a w i je s te ś m y , n a J A K IE J P O D S T A - i 

W IE  1 J A K IE M  P R A W E M  o d b y ło s ię d o k o ń -1 

c z e n ie z e b ra n ia w 7 „ C a s in ie " w  W ą b rz e ź n ie ?

P rz e c ie ż p rz e d s ta w ic ie l w ła d z y a d m in i­

s tra c y jn e j ro z w ią z a ł z . ja z x l w  C z y s to c h le b iu 

—  P R Z E P IS Y Z A Ś N IE  

P O N O W N E Z A C Z Ę C IE  

J U Ż R O Z W IĄ Z A N E G O .

T o w ięc zeb ran ie w 7
m u sim y za n iep raw n ie u rządzon e!

C a ły szereg sp rzeczn ośc i jest z te rn , co 

p isa ła „A llg .  N ach r. f i ir  P om m ere llen " a n a- 
d esłan em n am sp rostow an iem .

D ziw n em jest też tw ierd zen ie p . R E I-  

M A N N A ,  k tó ry  p rzyb yw szy d o redak c ji n a­
szego p ism a, ośw iad czy ł, iż W IE D Z IA Ł ,  Ż E  

T A K  B Ę D Z IE , B O P O L A C Y  IC H S Z U K A ­
L I^ ? !)

A  w ięc p . R eim ann w ied z ia ł!! S k ąd? 

C h yb a z p ow ietrza !) A  d laczego w ięc o te in  
n ie d on iósł p p lic ji.  D laczego? !

Jesteśm y p od w rażen iem osta tn ie j p ro ­
w ok acji n iem ieck ie j i w n et też o n ie j n ie 

Z A P O M N IM Y !

p rzec iw  p ożar  ow e j .
T ak  w jedn ym , jak  i d ru g im  w yp ad k u , 

od jak ości i so lid a rnośc i w ysiłk u ca łego 

ob yw a telstw a, za rów n o m ora ln ego jak  i f i ­
n an sow ego . za leży ow ocn ość tych p oczy­

n ań .
W yrazem zb io row ego p oczyn an ia d la  

w ąb rzesk iej S traży P ożarn e j m a b yć p o­
św ięcen ie w d n iu 19 l ip ca b r . zm oto ryzo­
w an ego i z au tom ob ilizow  an ego p ogo to­
w ia p ożarn iczego z n ast. p rog ram em :

. 10 ,15 . Z b ió rk a S traży P ożarn ych .
O rgan izacy j

P ow - 
u licy

W  osta tn im czasie zau w aży liśm y w ie l­
k ą ru ch liw ość organ izacy j n iem ieck ich , 

k tó re  u rządza ją zeb ran ia , zab aw y , ćw icze­

n ia .

P o p am iętnym z jeźdz ie n iedz ie lnym w  

C zystoch leb iu , w n ad chod zącą n ied zie lę , 
19 l ip ca , „D eu tsche V ere in igu ng44 od go­

d z iny 14 u rząd za w  Ja ran tow icach 

w ogrod z ie p . G erkego zab aw ę, k tó ra , w  

raz ie n iep ogod y , od b ędz ie się w sa li p . 

K ierzk ow sk iego . —  W  tę sam ą n ied z ie lę 

,C asin ie44 (W ą-tw ierd zeń „A lłgem eine N ach r ich ten fu r  P om -, „S p or t-K lu b u u rząd za w „C asin i  
m ere llen“  oraz n ad esłan ego sp rostow an ia . | b rzeżn o) ćw iczen ia g im n astyczne.

Kącik radjowy

S O B O T A , d n ia 18 l ip ca
6 ,0 0 P ie śń „ K ie d y  ra n n e w ita ją z o rz e " . 

6 ,0 5 N a d z ie ń d o b ry (p ły ty ) . 6 ,2 5 P ro g ra m n a 
d z is ia j . 6 ,2 8 P a rę in fo r tm a c y j . 1 2 ,0 3 K o n c e r t 
m u z y k i le k k ie j w  w y k o n a n iu o rk ie s try T a­
d e u s z a S e re d y ń s k ie g o . 1 2 ,5 5 „ W ła ś c iw y d o­
b ó r o d m ia n o z im y c h " ,p o g . ro ln . — w y g ł . 
in ż . S ta n is ła w S ta n k ie w ic z . 1 4 ,5 0 G o d z in a 
u tw o ró w L is z ta (p ły ty ) . 1 5 ,3 5 W ia d o m o ś c i 
g o s p o d a rc z e z W a rs z a w y . 1 5 ,4 5 „ Z e ś p ie w e m 
p rz e z P o ls k ę " —  a u d y c ja m u z y c z n a . 1 6 ,0 01 
K o n c e rt s o l is tó w . 1 7 ,0 0 K o n c e r t o rk ie s try j P O N IE D Z IA Ł E K ,  d n ia 20 l ip ca . 
s y m fo n ic z n e j z P a rk u W ilso n a w  P o z n a n iu . | 6 ,0 0 P ie ś ń „ K ie d y  ra n n e w s ta ją z o rz e " . —
1 7 ,5 0 P u s z c z a ru d n ic k a —  p o g a d a n k a . 1 8 ,0 0 6 ,0 5 „ N a  d z ie ń d o b ry " (p ły ty  w ła s n e ) 6 ,2 5 P ro - 
N a s z p ro g ra m . 1 8 ,1 0 L e k k ie p io s e n k i i ta ń c e g ra m n a d z is ia j . 6 ,2 8 P a rę in fo rm a c y j . 1 2 ,0 5 
(p ły ty ) . 1 8 ,2 5 W ia d o m o ś c i s p o łe c z n e . 1 8 ,5 0 F ra g m e n ty z o p e r (p ły ty ) . 1 2 ,5 5 R e c y ta c ja 
K o n c e r t re k la m o w y . 1 9 ,0 0 “ N a z a k o ń c z e n ie 
ty g o d n ia " —  w ie c z ó r m u z y k i le k k ie j . 2 0 ,1 5 
A u d y c ja d la P o la k ó w z a g ra n ic ą : „ P o z n a jm y 
W ile ń s z c z y z n ę " . 2 1 ,0 0 R e c i ta l ś p ie w a c z y S ta­
n i Z a w a d z k ie j . 2 2 ,1 0 W ia d o m o ś c i s p o r to w e z

(P o m o rz a . 2 2 ,1 5 K w in te t s a lo n o w y S te fa n a 
R a c h o n iu o ra z m u z y k a ta n e c z n a .
N IE D Z IE L A ,  d n ia 19 l ip ca .

8 ,0 0 A u d y c ja p o ra n n a . 9 ,0 0 T ra n s m is ja 
n a b o ż e ń s tw a z Ł o d z i . 1 0 ,3 0 K o n c e r t ż y c z e ń —  
ra d jo s lu c h a c z m a g ło s . 1 1 ,4 5 P rz e g lą d w y d a­
w n ic z y : Z p o m o rsk ie j p ó łk i k s ią ż k o w e j . —  
1 2 ,0 3 Z ró ż n y c h c z a s ó w —  z ró ż n y c h s tro n 
( k o n c e r t p o łu d n io w y ) . 1 4 ,5 0 A u d y c ja d la w s i . 
1 5 ,0 0 K o n c e r t re k la m o w7y . 1 5 ,5 0 Z w ie d z a m y 
R o z g ło ś n ię : W y c ie c z k a m ło d y c h to ru n ia k ó w . 
2 1 ,2 0 N a w e so łe j lw o w 7s k ie j f a l i . 2 1 ,5 0 W ia d . 
s p o r to w e z e w s z y s tk ic h ro z g ło ś n i P . R .

p ro z y f ra g m e n t z p o w ie ś c i „ C h ło p i"  W ł. R e y­
m o n ta . 1 4 ,3 0 O rk ie s tra i  s o l iśc i (p ły ty ) . 1 5 ,3 0 
W ia d o m o ś c i g o s p o d a rc z e . 1 6 ,0 0 K o n c e rt z C ie­
c h o c in k a . 1 6 ,4 5 M ło d z ie ż n a o b o z ie (p o g a d a n­
k a ) . 1 7 ,0 0 K o n c e r t s o l is tó w7 . .1 7 ,5 0 P o lo w a n ie

Powrót z kiermaszu
M ia ło w p ra w d z ie n ie b o ro z g ry m a s z o n ą 

m in ę p rz e z c a łą o s ta tn ią n ie d z ie lę . K a ż d y 
je d n a k ż e w ie rz y ł , ‘ż e p a d a ć n ie b ę d z ie , a 
p rz y n a jm n ie j n ie p rz e d d z ie w ią tą w ie c z o­
re m , a iż k ie rm a s z n ic y w ą b rz e s c y w * ró c ą z  
la s u , p o c h o d e m , z z a p a lo n e m i la m p jo n a m i, 
p rz y d ź w ię k a c h o rk ie s try . A le n ie b o b y ło  
n ie g rz e c z n e , ro z b e c z a ło s ię ju ż o k o ło g o d z i­
n y ó s m e j i to p o rz ą d n ie .

S to ję n a o s ło n ię ty m b a lk o n ie i  p a trz ę n a 
ro z p a d a n y ś w ia t . W ra c a ją k ie rm a s z n ic y ; 
c y k l iś c i tw 7o rz ą a w a n g a rd ę . S z y b k o m ig a ją 
ro w e ry p o ż w ire m w y s y p a n y m c h o d n ik u —  
ta m , g d z ie to ja z d a w z b ro n io n a . „ W z b ro n io­
n a —  a le n ie w  d e s z c z " —  m y ś li n ie je d e n . 
C y k l iś c i —  s o l iśc i , to s a m o lu b y , m y ś lą ty lk o  
o s o b ie , o s w e j n ie d z ie ln e j m a ry n a rc e i n o­
w y m  k a p e lu sz u , ż e b y n ie p o tra c i ły f a so n u . 
D e sz c z s ie c z e z p rz o d u , d la te g o p le c y je s z­
c z e w z g lę d n ie s u c h e , w ię c n a p rz ó d , c o s i ł .

A le s a m o lu b ó w - s o l is tó w s to su n k o w o 
m a ło , z a to d u e tó w7 ro w re ro w7y c h m o c . N a 
n io b y s ię tu n ie p rz y d a ł s tró ż b e z p ie c z e ń­
s tw a p u b l ic z n e g o , p a s a ż e ró w7 n a „ s z ta n d z e " 
i n a „ t r y c ie " p e łn o . P o d c z a s u le w y z a k a z 
te g o ro d z a ju t ra c i m o c o b o w ią z u ją c ą .

O to m ło d z ia n s z e sn a s to le tn i , c o to w ło ­
ż y ł p o ra ź p ie rw sz y m o d n ą k ra w a tk ę , w ie z ie 
s ta rsz ą je jm o ść —  p e w n ie m a tk ę lu b c io tk ę . 
C z a rn a s p ó d n ic a p o d g ię ta d o p a s a , z s z e ro­

k ie g o h a f tu n ie d z ie ln e j b ia łe j h a lk i s p ły w a­
ją c iu rk ie m c ie m n e s tru g i w o d y d e s z c z o w7e j 
—  c z a rn a s p ó d n ic a f a rb u je . P rz e z o rn ie j z a­
b e z p ie c z y ł b a rc z y s ty c y k l is ta s w ó j „ d ro g i  
c ię ż a r " w  ró ż o w e j f a lb a n ia s te j s u k ie n c e : o tu­
l i ł  s w ą b o g d a n k ę w ła sn ą m a ry n a rk ą , s a m 
b o h a te rs k o w y s ta w ia ją c p rz e m o k łe p le c y n a 
d e s z c z . S u k ie n c e n ic n ie b ę d z ie , a c h o ć n o­
w y , w ie lk i , z p rz ę d z y p a ję c z e j u tk a n y k a p e­
lu sz o p u ś c i ł s m u tn ie s k rz y d ła i n a p e w n o n ie 
in a c z e j , ja k ty lk o z p o m o c ą p rz e m y ś ln e j 
m a rsz a n d k i ra d o ś n ie w z n ie s ie je z n ó w , w ła ­
ś c ic ie lk a z b y tn io s ię te rn n ie t ra p i . C o ta m ! 
N ie c h ż e i m o d n ia rk a z a ro b i , te ż c h c e ż y ć , z a 
to . . . c o z a w s p a n ia ła ja z d a z k o c h a n y m c h ło­
p a k ie m , p o d o p ie k u ń c z e m s k rz y d łe m je g o 
m a ry n a rk i , a n a d g ło w ą je g o p o c h y lo n a , 
m o k ra , a le s e rd e c z n ie u ś m ie c h n ię ta tw a rz . 
D e s z c z s p ły w a z ro z w ic h rz o n e j c z u p ry n y p o 
n o s ie , s k ro n ia c h , b ro d z ie , a le to n ic , ja z d a 
p rz y je m n a ! S z k o d a , ż e d ro g a z C z y s to c h le - 
b ia d o W ą b rz e ź n a n ie je s t d łu ż s z a .. .

J a k ż e ro z c z u la ją c e je s t t r io ro w e ro w e : 
ta ta n a s io d le m a c h a z a p a m ię ta le m o c n e m i 
n o g a m i, n a c h y la s ię n isk o , ż e b y n a b ra ć n a­
le ż y te g o ro z p ę d u . M o d ro o k a c z te ro la tk a m ię­
d z y ta ty n e m i ra m io n a m i t r z y m a s ię k ie ro w ­
n ic y , n ie z m o k ła w c a le , b o n a „ t r y c ie "  s to i 
F ra n e k , te n z s z ó s te j p o w s z e c h n e j , je d n a rę­
k a o p ie ra s ię o o jc o w e p le c y a d ru g ą p o d i i 
t r z y m u je ro z ło ż y s ty f a m i l i jn y  p a ra s o l. M a­
m a n ie b ę d z ie p o trz e b o w a ła p ra s o w a ć a n i 
m a ry n a rk i , a n i s u k ie n k i . J e ś l i s ię n ie w y ­
w ró c ą , d o ja d ą d o d o m u s u c h o i c a ło .

S traży 

T ow arzystw i  
n a d z ied z iń cu S zk o ły 

szech n ej M ęsk ie j p rzy  

W oln ości 
R ap or t  

W ym arsz 

ra f  ja ln ego 

b ożeń stw o 
U roczyste 

U roczysty 

strażack iego p ogo tow ia zm o­
to ryzow an ego n a R yn k u  

p rzy estrad z ie 
O k o liczn ościow e p rzem ów ie­
n ia , oraz w p isan ie się d o 

Z ło te j K sięg i P am ią tk ow ej 
ch rzestn ych i gośc i 

god z. 13 ,15 . D efilad a w R yn k u .
P rzerw a ob iad ow a .

15 ,00 . P ok azy strażack ie , sk ład a ją­
ce się z ćw iczeń a la rm o ­
w ych z p ogo tow iem strażac­
k im  zm oto ryzow an ym i d ra ­
b in ą m ech an iczn ą , oraz w 7o- 
rem  ra tu nk ow ym  i l in k ą  ra ­
tu n k ow ą . P ok azy p rzep ro ­

w ad zon e b ęd ą n a gm achu 

P ow sz. S zk o ły M ęsk ie j, u l.  
W oln ości p rzy w yk orzysta ­
n iu h yd ran tów  p oż. d la m o­
top om p y .

P o p ok azach p och od em 

od m arsz p rzy d źw ięk ach or ­
k iestry n a k on cer t d o o- 
grod u

16 ,00 . K on cer t w ogrod z ie B rac ­
tw a S trze leck iego p rzy u li ­
cy Ż w irk i  i W igu ry .

P od czas k on cer tu  

n iesp od z ian k i, jak :  

a) strze lan ie o n agrod y d o 

ta rczy z b ron i m ałok a li ­
b row ej;

c iw  p ożarow y , jak  i w w a lce z 

zosta ła d ow ied z ion a .
B y n a zap oczą tk ow an ym p oz iom ie 

S traż w ąb rzesk ą u trzym ać d la ogó ln o d o- 
i n ioslych zad ań ob yw a te lsk o - p ań stw o­
w ych , p rosi się ob yw a te lstw o m iasta W ą ­
b rzeźn a i ok o licy , w zrozu m ien iu i d oce­
n ian iu ro li  S traży P ożarn e j w 7 W ąb rzeź­
n ie , jak o jed n ostk i zm oto ryzow an ej, o 

grem ja ln y u d z ia ł w u roczystościach p ro ­
gram ow ych w d n iu  19 l ip ca b r .

god z. 
god z.

god z. 
god z.

god z.

god z.

god z.

10 ,25 .
10 ,30 .

10 ,45 .
12 ,20 .

12 ,30 .

p a-d o k ościo ła
n a u roczyste n a-

n ab ożeń stw o 
ak t p ośw ięcen ia

różn e

la te m n a p ta c tw o —  p o g a d a n k a . 1 8 ,0 0 P o g a­
d a n k a s p o łe c z n a . 1 8 ,1 0 W ło s c y te n o rz y (p ły ­
ty ) . 1 8 ,2 5 Ż y c ie k u l tu ra ln e n a P o m o rz u . 1 8 ,5 0 
K o n c e r t re k la m o w y . 1 9 ,0 0 A u d y c ja ż o łn ie r­
s k a . 1 9 ,5 0 K o n c e r t ro z ry w k o w y . 2 0 ,5 0 W  s to­
l ic y  R u m u n j i ( fe l je to n ) . 2 1 ,0 0 T a ń c e p o ls k ie 
n a f o r te p ia n . 2 1 .5 0 L u d o w a m u z y k a s z k o c k a 
( t ra n s m is ja z A n g l j i . )  2 2 ,2 0 W ia d o m o śc i s p o r­
to w e z P o m o rz a .

B e z p ie c z n e p rz e d d e s z c z e m s ą te n a j­
m n ie js z e p o c ie c h y . M a m y m a s z e ru ją e n e r­
g ic z n y m , b o s y m k ro k ie m .' R o z le g a s ię je d n o­
s ta jn e d u d n ie n ie w 7ó z k ó w d z ie c ię c y c h , c z a­
s e m u ro z m a ic o n e p ła c z l iw y m p ro te s te m m a l­
c a , k tó re m u p o d ró ż w  s z c z e ln ie z a s ło n ię te j, 
c ie m n e j b u d c e w  d o d a tk u w to w a rz y s tw ie 
z m a m in y m k a p e lu s z e m , to re b k ą i b u c ik a­
m i, b y n a jm n ie j n ie p rz y p a d a d o g u s tu . M a­
m a je s t je d n a k ż e n ie c z u ła n a p ro te s ty , w ó ­
z e k to c z y s ię ra ź n o n a p rz ó d .

S c e n y n a p ra w d ę w z ru sz a ją c e ! K o c h a ją­
c e s e rc e lu d z k ie m im o d e s z c z u , a m o ż e w ła ś­
n ie w s k u te k d e s z c z u d a je z n a ć o s o b ie . —  
U w y d a tn ia s ię m iło ść ro d z in n a , o p ie k u ń c z a , 
o f ia rn a m iło ś ć g ło w y ro d z in y d la ty c h , k tó ­
r y c h lo s p o w ie rz y ł je g o o p ie c e , a k tó rz y s ą 
s ła b s i . K o rp u le n tn a m a tu la d y s z y c ię ż k o , 
t ru d n o je j d o trz y m a ć k ro k u m ę ż o w i, c h o ć 
w z ią ł m a łe g o s y n k a ,4 1 a b a ra n a " i n a d to rę­
k ą p o c ią g a o p ie s z a le w lo k ą c ą s ię s ta rs z ą la ­
to ro ś l. „ C ó ż to , s ta ra , n ie m o ż e sz d a le j? —  
O p rz e j s ię o m n ie ! " I w z ru s z o n a m a m a  
c h w y ta z w d z ię c z n o śc ią ra m ię m ę ż o w s k ie i  
n o g i s ta ją s ię lż e jsz e . B e z s ło w a z d e jm u je 
p rz e m o k ły k a p e lu s z z m ę ż o w s k ie j g ło w y , 
ż e b y m u c h o ć w  te n s p o só b u lż y ć .

G ro m a d a ło b u z ó w —  p o w s z e c h n ia k ó w 
p ę d z i ś ro d k ie m u l ic y  c o tc h u . S p o d n ie p o d­
w in ię te ja k n a jw 7y ź e j , b ie le ją s ię n ie o p a lo n e 
u d a , m o k re k o s z u le p rz y le p i ły s ię d o c ia ła , 
o c z y ro z isk rz o n e ; b o s e n o g i s z u k a ją ją k ­
n ą jg łę b s z y c h k a łu ż , ro z b ry z g u ją w a r tk o p ły ­

N O M IN A C JA  I I .  W IC E M IN IS T R A  M IN .  S P R . 
W O JS K O W Y C H .

Z d jęc ie n asze p rzed staw ia gen . b ryg . in ź . A le ­
k san d ra L itw inow icza , k tó ry  m ian ow an y zo­
sta ł I I -g im  w icem in istrem i S zefem A d m in i ­

strac j i  A rm ji  M . S . W ojsk .

Z A  W P R O W A D Z N IE  W  B Ł Ą D  P R A C O ­

D A W C Y ...

D on iosłe orzeczen ie S ąd u N a jw yższego .
I z b a I c y w i ln a S ą d u N a jw y ż s z e g o o g ło - 

s i i ła z a sa d n ic z e o rz e c z e n ie d o ty c z ą c e z w a ln ia­

n ia n a ty c h m ia s to w e g o z p ra c y z a w p ro w a­

d z e n ie p ra c o d a w c y w  b łą d . W  s p ra w ie p ra­

c o w n ik a u m y s ło w e g o z w o ln io n e g o z p o s a d y 

b e z o d s z k o d o w a n ia , S ą d N a jw y ż s z y o rz e k ł, 

ż e p ra c o d a w c a m ia ł p ra w o d o 

■s to w e g o ro z w ią z a n ia 

b e z w y p o w ie d z e n ia ,

p rz y z a w ie ra n iu u m o w y 

n ie k o rz y s tn y c h d la n ie g o f a k tó w 7 .

U k ry ł o n m ia n o w i ic ie , iż b y ł k a ra n y s ą­

d o w n ie z a m a lw e rs a c ję . (C . I  2 5 5 /3 5 ) .

n a ty c h m ia - 

s to s u n k u s łu ż b o w e g o 

d y ż p ra c o w n ik z a ta i ł 

s łu ż b o w e j s z e re g

n ą c ą w o d ę w  r y n sz to k a c h . D e s z c z d la n ic h , 
to n a jrz y je m n ie js z a z w s z y s tk ic h n ie sp o d z ia­
n e k k ie rm a sz u , c z u ją s ię w  s w y m ż y w io le . 
B ry z g i w o d y , z n a c z ą c e ic h p o c h ó d , b y n a j­
m n ie j n ie u s tę p u ją w  s i le ty m , ja k ie r z u c a 
n a p ra w o i le w o s ta le z a w ra c a ją c a d o ro ż k a 
s a m o c h o d o w a i c ię ż k i , a le s z y b k o to c z ą c y s ię  
a u to b u s , k tó ry d ro g ę z C z y s to c h le b ia d o W ą­
b rz e ź n a c o  n a jm n ie j d w a d z ie ś c ia ra z y ta m i  
n a p o w ró t p rz e m ie rz a .

Z a m a s z y s ty m , m ia ro w y m k ro k ie m w c h o­
d z i d o m ia s ta d o ś ć l ic z n a g ro m a d a m ło d z ie­
ż y d o ra s ta ją c e j . M in y  w e so łe . M im o g ę s te g o 
p ry s z n ic u d e s z c z o w e g o z g ó ry i tu s z u z b o­
k u —  n a s k u te k m ija ją c e g o s a m o c h o d u . 
Ś p ie w a ją ra ź n o : „ C h o ć b u rz y h u c z y w 7k o ło  
n a s " .

F ig ie l, ja k i n ie b o w ą b rz e sk im k ie rm a s z - 
n ik o m  s p ła ta ło , b y ł n a p ra w d ę n ie p o w s z e d n i . 
S ą d z ą c je d n a k ż e z m in . b y ł to f ig ie l m im o 
w s z y s tk o d o ś ć n ie s z k o d l iw y . H u m o ró w , n a­
b y ty c h n a ś w ie tn ie u d a n y m k ie rm a s z u n ie 
z d o ła ł s t łu m ić , a ż e ta m t ro c h ę o b u w ia i  
o d z ie ż y n a n is z c z y ł , to z n ó w n ie ta k w ie lk ie  
n ie s z c z ę ś c ie ; b ę d z ie p ra c a , z a ro b ią m o d n ia r - 
k i , k ra w c y , s z e w c y . A  c o s ię p rz y g o d ę z  
d e s z ć z e m m ia ło , to s ię m ia ło i to p rz y g o d a 
w s p ó ln ie , g ro m a d ą p rz e ż y w a n a , a w ia d o m o , 
ż e k u p ą z a w s z e ra ź n ie j .

S z k o d a , ż e n ie f i lm o w a n o n ie k tó ry c h , n a­
p ra w d ę k o m ic z n y c h s c e n . M ie lib y śm y z c z e­
g o s ię ś m ia ć p o d c z a s w y św ie tla n ia ty g o d n i­
k a f i lm o w e g o n a s a l i p . S z y m a ń s k ie g o , b y ło ­
b y i c o ś z W ą b rz e ź n a . M . W .



S tr . 6 „G Ł O S W  Ą  B  R  Z  E  S K  I ” N r. 8 2 .

Ulgi w państwowym podatku przemysłowym
w związku z akcja zwalczania bezrobocia

W \r . 1 7 D z ien n ik a U rzęd o w eg o M in i ­

s te rs tw a S k a rb u z d n ia 3 0 czerw ca o p u b lik o­
w an y zo s ta ł o k ó ln ik M in iste rstw a z d n . 2 5 -g o 

czerw ca b . r . w  sp raw ie u lg w  p ań stw o w y m 

p o d a tk u p rzem y s ło w y n i w zw iązk u z ak c ja 

zw a lczan ia b ez ro b o c ia , k tó ry ze w zg lęd u n a 

jeg o d o n io s łe zn aczen ie p o d a jem y w  b rzm ie­
n iu d o s ło w n em .

D o

w szy s tk ich Izb S k a rb o w y ch . U rzęd u 

W o jew ó d zk ieg o Ś ląsk ieg o (W y d z ia ł 

S k a rb o w y ) o raz w szy s tk ich U rzęd ó w 

S k a rb o w y ch .

W zw iązk u z ak c ją zw a lczan ia b ez ro b o­

c ia M in iste rstw o S k a rb u w u zu p e łn ien iu 

o k ó ln ik ó w z d n ia 2 1 l is to p ad a 1 9 3 5 r . L . D . 

V . 3 1 6 3 4 /4 /3 5 (D z . U rz . M in . S k a rb u N r. 3 3 , 

p o z . 7 5 2 ) i z d n ia 2 8 lu teg o 1 9 3 6 r . U . D . V .  

3 7 1 0 1 /4 /3 6 (D z . U rz . M in . S k a rb u N r. 6 , p o z . 
-O A q su u d o A .w u |sn frc u j u  o cw u jsp o d n u (Q f j  

w y m p o d a tk u p rzem y s ło w y m (D z . U . R . P . 

z 1 9 3 4 r . N r. 7 6 , p o z . 7 1 6 ) za rząd za , co n a­

s tęp u je :

P rzed s ięb io rs tw a p rzem y s ło w e , w y m ie­

W y so k o ść 

b o n if ik a ty 

° |0 ° |0 o d cen y 

św iad ectw a 

p rzem y s ło w eg o 

w y m ag an eg o 

n a ro k 1 9 3 6 

w raz ze w szy s t- 

k iem i d o d a tk am i

Z w ięk szen ie i lo śc i za tru d n io n y ch ro b o tn ik ó w p o n ad n a jw y ższą n o rm ę , p rzew id z ian ą w  o k ó l­

n ik ach L L . D . V . 3 1 6 3 4 /4 /3 5 i D . V . 3 7 1 0 1 /4 /3 6 p rzy k a teg o r j i św iad ec tw a p rzem y s ło w eg o

I I I I I IV

p rzy fab ry k ac ji ręczn e j p rzy s to so w an iu s iln ik ó w

V IIIV V I V II V V I V II

P rzed sięb io rstw a w y m ien io n e w  cz . I I  l i t . C ro zd z ia ł X V II I  ta ry fy :

1 0 $ o 7 0 o 2 5 o 1 0 o 5 o 2 o 1 o 3 o 2 o 1 —

2 0 $ o 1 4 0 o 5 0 o 2 0 o 1 0 o 4 o 2 o 5 o 3 o 2 —

3 0 $ o 2 1 0 o 7 5 o 3 5 o 1 5 o 6 o 3 o 7 o 4 o 3 o 1
4 0 $ o 2 8 0 o 1 0 0 o 5 0 o 2 0 o 8 o 4 o 1 0 o 5 o 4 —

5 0 $ • o 3 5 0 o 1 2 5 o 6 5 o 3 0 o 1 0 o 5 o 1 5 o 7 o 5 —

6 0 $ o 4 2 0 o 1 5 0 o 8 0 o 4 0 o 1 2 o 6 o 2 0 o 9 o 6 —

7 0 $ o 4 9 0 o 1 7 5 o 9 5 o 5 0 o 1 6 o 8 o 2 5 o 1 1 o 7 o 2
8 0 % o 5 6 0 o 2 0 0 o 1 1 0 o 6 0 o 2 0 o 1 0 o 3 0 o 1 3 o 8 —

9 0 % o 6 2 5 o 2 5 0 o 1 2 5 o 7 0 o 2 5 o 1 2 o 3 5 o 1 5 o 1 0 —

1 0 0 % p o n ad p o n ad p o n ad p o n ad p o n ad p o n ad p o n ad p o n ad p o n ad p o n ad
6 2 5 2 5 0 1 2 5 7 0 2 5 1 2 3 5 1 5 1 0 3

P rzed s ięb io rs tw a w y m ien io n e w  cz . I I  l i t . C ro zd z ia ł X IX ta ry fy .

1 0 % o 1 4 0 o 7 0 o 2 5 o 1 0 o 2 o 1 o 5 o 2 o 1 —

2 0 % o 2 8 0 o 1 4 0 o 5 0 o 2 0 o 4 ° o 1 0 o 3 o 2 —

3 0 % o 4 2 0 o 2 1 0 o 7 5 o 3 0 o 6 o 3 o 1 5 o 4 o 3 o 1

4 0 % o 5 6 0 o 2 8 0 o 1 0 0 o 4 0 o 8 o 4 o 2 0 o 5 o 4 —

5 0 % o 7 0 0 o 3 5 0 o 1 2 5 o 5 0 o 1 0 o 5 o 2 5 o 7 o 5 —

6 0 % o 8 4 0 o 4 2 0 o 1 5 0 o 6 0 o 1 2 o 6 o 3 0 o 9 o 6 —

7 0 % o 9 8 0 o 4 9 0 o 1 7 5 o 7 0 o 1 6 o 8 o 3 5 o 1 1 o 7 o 2

8 0 „ o l  1 2 0 o 5 6 0 o 2 0 0 o 8 5 o 2 0 o 1 0 i o 4 0 o 1 3 o 8 —

9 0 % 0 1 2 5 0 o 6 2 5 o 2 5 0 o 1 0 0 o 2 5 o 1 2 ’ o 5 0 o 1 5 o 1 0 —

1 0 0 % p o n ad p o n ad p o n ad p o n ad p o n ad p o n ad p o n ad p o n ad p o n ad p o n ad

1 2 5 0 6 2 5 2 5 0 1 0 0 2 5 1 2 5 0 1 5 1 0 3

B o n if ik a ty d la p rzed s ięb io rs tw k a teg o rj i 

p ie rw sze j św iad ec tw p rzem y sło w y ch p rzy­

zn aw an e b ęd ą in d y w id u a ln ie n a p o d an ia 

sk ład an e d o M in iste rs tw a S k a rb u .
Z w o ln ien ie o d o b o w iązk u d o p ła ty d o ce­

n y św iad ec tw a p rzem y sło w eg o w y ższe j k a­

teg o rj i p rzy s łu g u je p rzed s ięb io rstw o m , p o­

w ięk sza jący m i lo ść za tru d n io n y ch ro b o tn i­

k ó w  z u rzęd u (b ez o b o w iązk u sk ład an ia in ­

d y w id u a ln y ch p o d ań ).
B o n if ik a ta z cen y św iad ec tw a p rzem y­

s ło w eg o d la p rzed sięb io rs tw k a t. IT —  V III  

n io n e w  cz . 1 1 l i t. C ro zd z ia łu N A  I I I  i X IX  

ta ry fy , s tan o w iące j za łączn ik d o a rt. 2 3 u sta­
w y o p ań stw o w y m p o d a tk u p rzem y sło w y m , 

o i le  w  o k resie o d d n ia 1 l ip ca 1 9 5 6 r . d o d n ia 
5 1 g ru d n ia 1 9 5 6 r . p o w ięk szą i lo ść za tru d n io­
n y ch ro b o tn ik ó w p o n ad n a jw y ższą n o rm ę , 

p rzew id z ian ą w  o k ó ln ik ach z d n ia 2 1 l is to p a­

d a 1 9 3 5 r . L . D . V . 3 1 6 5 4 /4 /3 5 i z d n ia 2 8 lu ­

teg o 1 9 5 6 r . L . D . V . 3 7 1 0 1 /4 /3 6 :

a ) zw o ln io n e b ęd ą o d o b o w iązk u d o p ła­

ty d o p rzew id z ian e j w  u staw ie o p ań stw o­

w y m p o d a tk u p rzem y s ło w y m cen y św ia­

d ec tw p rzem y s ło w y ch w y ższe j k a teg o r j i ,

b ) n ieza leżn ie o d zw o ln ien ia o d o b o w iąz­
k u d o p ła ty d o cen y św iad ec tw p rzem y sło­

w y ch w y ższe j k a teg o r j i o trzy m a ją , o i le w  
o k res ie o d d n . 1 l ip ca 1 9 5 6 r . d o d n ia 1 5 -g o 

g ru d n ia 1 9 3 6 r . p o w ięk szą i lo ść za tru d n io­

n y ch ro b o tn ik ó w p o n ad n a jw y ższą n o rm ę , 

p rzew id z ian ą w  o k ó ln ik ach z d n ia 2 1 l is to p a­

d a 1 9 5 5 r . L . D . V . 3 1 6 3 4 /4 /3 5 i z d n ia 2 8 lu te­

g o 1 9 5 6 r . L . D . V . 3 7 1 0 1 /4 /5 6 co n a jm n ie j p rzez 

trz y m iesiące , b o n if ik a tę cen y św iad ec tw a 

p rzem y s ło w eg o , w y sm ag an eg o n a ro k 1 9 5 6 w  

■w y so k o śc i o k reś lo n e j w  p o n iższe j tab e li: 

św iad ec tw p rzem y sło w y ch u d z ie lan a b ęd z ie 

p rzez te ry to r ja ln ie w łaśc iw y u rząd sk a rb o w y 

n a in d y w id u a ln e p o d an ia p ła tn ik ó w , w n o­

szo n e d o d n ia 5 1 g ru d n ia 1 9 3 6 r ., p o p a rte 

zaśw iad czen iem m ie jsco w eg o in sp ek to ra p ra­

cy , s tw ie rd za jącem n a jw y ższą i lo ść za tru d­

n io n y ch ro b o tn ik ó w w  ro k u 1 9 5 6 (d o d n ia 

5 0 czerw ca) o raz i lo ść fak ty czn ie za tru d n io­

n y ch ro b o tn ik ó w w  o k res ie o d d n ia 1 l ip ca 

1 9 5 6 r . d o d n ia 1 5 g ru d n ia 1 9 5 6 r . w ed łu g 

p o szczeg ó ln y ch m ies ięcy .

O  i le p rzed sięb io rs tw o w  o k resie d o d n ia 

3 0 czerw ca 1 9 3 6 r . n ie za tru d n ia ło n a jw y ż­

sze j n o rm yr ro b o tn ik ó w , p rzew id z ian e j w  

•ck ó ln ik ach z d n ia 2 1 l is to p ad a 1 9 3 5 r . L . D .

V . 5 1 6 3 4 /4 /3 5 i z d n ia 2 8 lu teg o 1 9 5 6 r . L . D . •  

V . 3 7 1 0 1 /4 /3 6 , a w  o k res ie o d d n ia 1 l ip ca 

1 9 3 6 r . d o d n ia 1 5 g ru d n ia 1 9 5 6 r . p o w ięk szy­

ło s tan za tru d n ien ia p o n ad tę n o rm ę, w ó w ­
czas za p o d staw ę o b lic zen ia b o n if ik a ty p rzy j­

m u je s ię s tan za tru d n ien ia p o d n iu 1 l ip ca 

1 9 5 6 r . o raz n a jw y ższą n o rm ę za tru d n ien ia , 
p rzew id z ian ą w  o k ó ln ik ach z d n ia 2 1 l is to ­

p ad a 1 9 5 5 r . L . D . V . 5 1 6 5 4 4 5 5 i z d n ia 2 8 lu ­

teg o 1 9 5 6 r . L . D . V . 3 7 1 0 1 4 /3 6 .

P rzy k ład :

N a jw y ższa i lo ść ro b o tn ik ó w za tru d n io­

n y ch w  o k res ie o d d n ia 3 0 czerw ca 1 9 5 6 r . 
w  p rzed s ięb io rstw ie p rzem y s ło w em , w y m ie- 

n io n em w  cz . I I  l i t.  C . ro zd z ia ł X IX  ta ry fy , 

s tan o w iące j za łączn ik d o a rt. 2 3 u staw y 
o p ań stw o w y m p o d a tk u p rzem y sło w y m , w y ­

n o s iła 2 0 0 ro b o tn ik ó w .

W  o k res ie o d 1 s ie rp n ia 1 9 5 6 r . d o 1 5 -g o 
g ru d n ia 1 9 3 6 r . p rzed sięb io rstw o i za tru d n ia ło 

3 0 0 ro b o tn ik ó w . B o n if ik a ta p rzy słu g u je w  

s to su n k u d o 5 0 ro b o tn ik ó w (2 0 % cen y św ia­

d ec tw a ), p o n iew aż n a jw y ższa n o rm a za­

tru d n ien ia w  m y śl o k ó ln ik a z d n ia 2 8 lu teg o 

1 9 5 6 r . L . D . V . 3 7 1 0 1 /4 /3 6 w y n o siła d la p rzed­

s ięb io rs tw a p rzem y s ło w eg o k a teg o r j i IV  

św iad ec tw p rzem y s lo w yTch —  2 5 0 ro b o tn i­

k ó w .

B o n if ik a ta cen y św iad ec tw a p rzem y s ło­

w eg o za lic zan a b ęd z ie n a p o cze t św iad ec tw a 

p rzem y sło w eg o n a ro k 1 9 3 7 n a leżn eg o o d za­
k ład u p rzem y s ło w eg o p rzed sięb io rs tw a u b ie­

g a jąceg o s ię o b o n if ik a tę .

P o d an ia o p rzy zn an ie b o n if ik a t, w y n ik a­

ją cy ch z n in ie jszeg o za rząd zen ia zw a ln ia s ię 

n a p o d staw ie a rt. 1 2 5 i  2 1 5 O rd y n ac ji P o d a t­
k o w e j (D z . U . B . P . z 1 9 5 6 r . N r. 1 4 , p cz . 1 3 4 ) 

o d o b o w iązk u u iszczan ia o p ła ty ' s tem p lo w e j, 

p rzew id z ian e j u staw ą o o p ła tach s tem p lo­

w y ch (D z . U . R . P . z 1 9 5 5 r . N r. 6 4 , p o z . 4 0 4 ).

P o d sek re ta rz S tan u :

(— ) F . Ś w ita lsk i

Z A L IC Z E N IE  N A D P Ł A T Y  P O D A T K U .

N a t le sp o so b u za lic zen ia n ad p ła t p o d a t­

k o w y ch p rzez w ład zę sk a rb o w ą p o w s ia ją 

d o ść l ic zn e sp o ry , sp ro w ad za jące s ię d o teg o , 

że u rzęd y sk a rb o w e n ie l ic zą s ię zu p e łn ie 

z w o lą p ła tn ik ó w , co d o za lic zen ia n ad p ła ty 

n a ten p o d a tek , k tó ry je st d la p o d a tn ik a n a j­

b a rd z ie j u c iąż liw y , le cz d o k o n y w a ją za li­

czen ia b ez p o ro zu m ien ia s ię z p ła tn ik am i, a 

częs to w b rew ich w o li. S p o ry ' n a te rn t le p o­

w sta łe zao g n ia ją s ię je szcze b a rd z ie j w  ty ch 

w y p ad k ach , je że li n ad p ła ta p o d a tk o w a za li­

czo n a zo s tan ie n a tak ą n a leżn o ść S k a rb u P ań­

s tw a , co d o k tó re j p o d a tn ik u zy sk a ł p ew n e 

u lg i.

N a t le p o w y ższy ch zag ad n ień u k aza ło s ię 

o rzeczen ie N a jw y ższeg o T ry b u n a łu A d m in i ­

s tracy jn eg o L . R e j. 1 6 5 2 /3 5 , w  k tó rem T ry b u­

n a ł w y jaśn ił, że za lic zen ie n ad p ła ty w b rew 

w o li  p o d a tn ik a n a za leg ło ść p o d a tk o w ą , co d o 

k tó re j p rzy zn an o p ła tn ik o w i u lg i w p o stac i 

sp ła ty ra ta ln e j, n ie je s t d o p u szcza ln e .

Przeciążenie szos, a taryfa kolejowa.
O sta tn iem i czasy u leg ł w y d a tn em u w zm o żen iu w y ch w ag o n ó w to w aro w y ch w  p ie rw szy m k w arta le 

k o ło w y ru ch to w a ro w y n a n aszy ch d ro g ach b ity ch , i r . b ieżąceg o w y n o s ił 1 0 .7 2 6 , p o d czas g d y w  p ie rw - 

N ie rzad k o w  W arszaw ie sp o tk ać m o żn a fu rm an k1, szy m k w arta le r . u b ieg łeg o (1 9 3 5 ) w y n o s ił 1 0 .9 0 2 . 

p rzy b y łe z to w a rem z o k o lic , o d d a lo n y ch o 1 2 0 A  w ięc w id z im y d z ien n y sp ad ek ład u n k ó w k o le jo - 

i w ięce j k ilo m etró w (p o w . k o n eck i, p u ław sk i i  t . d .) , w y ch p rzec ię tn ie o 1 7 6 w ag . czy li zg ó rą o p ó łto ra 

k tó re , p o w y ład o w an iu p ro d u k tó w ro ln iczy ch , o d - p ro cen t.
je żd ża ją z to w a ram i fab ry czn em i, ja k : s ia tk i że laz - j G d y w eźm iem y p o d u w ag ę o k o lic zn o ść , że 

n e , cem en t, n a fta i t . p . i w sk aźn ik p ro d u k c ji fab ry czn e j w  ro k u b ieżący m
O b o k fu rm an ek d a lek ie ra jd y , b o z W arszaw y u leg ł p a ro p ro cen to w e j zw y żce w  s to su n k u d o ro k u 

aż d o ... Ł u ck a n p . o d b y w a ją p a ro to n n o w e sam o ch o - i u b ieg łeg o , to ja sn y s tąd w n io sek , że p u n k t c iężk o śc i 

d y c ięża ro w e, ró w n ież z to w a ram i. jn aszeg o p rzew o zu to w a ro w eg o p rzesu w a s ię w y raź -
N iem a d o k ład n y ch cy fr , k tó reb y i lu s tro w a ły n j e O f| k o le i d o ch ło p sk ich fu rm an ek , 

ru ch k o ło w y n a n aszy ch szo sach w  sp o só b n iew ąt- 1 

p liw y , jed n ak w y sta rczy o d b y ć ja k ąś d łu ższą p o­

d ró ż au to b u sem , b y s ię p o g ląd o w o p rzek o n ać o te rn , 

że n a szo sach d a je s ię zau w aży ć o b ecn ie zn aczn ie 

w ięk sze zg ęszczen ie w o zó w , n iż to m o żn a b y ło p a rę 

la t tem u o b se rw o w ać .
P o śred n iem n ie jak o św iad ec tw em w zm o żen ia 

ru ch u k o ło w eg o n a n aszy ch szo sach są d an e s ta ty­
s ty czn e , d o ty czące o b ro tu to w a ro w eg o n a k o le jach .

W ed łu g „W iad o m o śc i S ta ty s ty czn y ch”  z m -ca.

b y s ieć d ró g b ity ch w  m o ż liw y m s tan ie u trzy­

m y w ać.

P ró żn o w an ie d o b ry ch k o le i, a n ad m ie rn a ek s­

p lo a tac ja s łab y ch d ró g b ity ch n ie id z ie p o l in j i  in te­

resó w g o sp o d a rczy ch k ra ju . S tąd też n a leży p o d­

ją ć w y siłek , b y o b ecn y s tan rzeczy7 o d m ien ić , 

a p u n k t c iężk o śc i o b ro tu to w a ro w eg o o d s łab y ch 

szo s p rzesu n ąć d o d o b ry ch k o le i. A  d o teg o je s t 

n iezb ęd n a p o n o w n a rew iz ja ta ry f k o le jo w y ch .

D o k o n an a p o d k o n iec ro k u u b ieg łeg o o b n iżk a 

s taw ek p rzew o zo w y ch n a n aszy ch k o le jach p ań­

s tw o w y ch o k aza ła s ię n iew y sta rcza jącą , a p o za tem 

g ran ica (o d leg ło ść ), o d k tó re j d o p ie ro w sp o m n ian e 

o b n iżk i ta ry fo w e zn a jd u ją zasto so w an ie , w y d a je s ię 

zb y t w y so k o p o d c iąg n ię ta .

I ten s tan rzeczy , tak w  in te resie g o sp o d a rczy m 

k ra ju , ja k p rzed ew szy s tk iem —  w  in te res ie w łas­

n y m P . K . P . w in ien u lec zm ian ie , a ta ry fy k o le jo­

w e u trzy m y w an e p rzez la ta n a sz ty w n y m p o z io­

m ie —  m u szą b y ć b a rd z ie j d o w y m o g ó w ży c ia d o­

s to so w y w an e . W  p rzec iw n y m b o w iem raz ie p o n o s ić 

b ęd z iem y p o d w ó jn e s tra ty : n a rep a rac ji szo s i n a

N ie b y ło b y to je szcze n ieszczęśc iem , g d y b y śm y 

m ie li d ro g i b ite tak sam o d o b re , ja k k o le je . 1 y m cza - 

sem n asze w sp an ia łe k o le jn ic tw o je s t zm u szo n e n a 

zap aso w e to ry o d staw iać ca łe łań cu ch y p u sty ch 

w ag o n ó w to w a ro w y ch ( jak o p rzy k ład : l in  ja D ę­

b lin — Ł u k ó w ), zaś s łab e szo sy są p o p ro stu p rze­

c iążo n e w sze lk ieg o ro d za ju ład o w n em i p o jazd am i.

Ł a tw o s tąd w y c iąg n ąć w n io sek , ja k w ie le śró d - n iew y zy sk an iu tab o ru k o le jo w eg o , k tó ry w  b ez - 

k ó w  p ien iężn y ch i en erg ji m u sza w k ład ać p o szczę - czy n n o śc i n iszcze je .
■' ’ 1 M. Cz.

W ec ilU g „W iad o m o śc i o id i  y s t y czn y cu z , j

m aja rb . p rzec ię tn y d z ien n y za ład u n ek 1 5 -to n n o - ig ó ln e jed n o s tk i n aszeg o sam o rząd u te ry to r ja ln eg o ,
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K O M U N IK A T Y  O D D Z IA Ł U  P O W .

Z zirz iitl O ddzia łu Pow iiitow ego podaje do 
w iadom ości Z arządom P laców ek, że ze 
w zg lędu na prace żn iw ne n ie będą przepro­
w adzane lustrac je p laców ek.

W ręczen ie odznaczeń zw iązkow ych na­
stąp i w czasie lustrac ji p laców ek po ukoń­
czen iu żn iw .

..W o lność!* *
Z ił Z arząd O ddziału Pow iatow ego

(— ) Szalińsk i 
sekretarz

(— ) B . Szczuka 
prezes

Z  Ż Y C IA  P L A C Ó W E K

K siążk i.

W ub ieg łym m iesiącu odby ło się nad­
zw yczajne zebran ie p laców k i w lokalu dru­
ha D eutsch inanna celt m w yboru now ego za­
rządu p laców k i.

Z ebran ie zagaił w iceprezes p laców k i 
druh K ołpack i — w ita jąc przyby łych człon­
ków Z arządu O ddzia łu Pow iatow ego w oso­
bach druha prezesa Szczukę B olesław a, se­
kretarza druha Szalińsk iego i skarbn ika 
druha W O ln ika.

O dczy tany protokó ł z ostatn iego w alne­
go zebran ia przy jęto bez zm ian . N a prze­
w odn iczącego w alnego zebran ia pow ołano 
jednog łośn ie prezesa O ddzia łu Pow iatow ego 
druha Szczukę, na sekretarza druha B aliń­
sk iego , na ław ników druhów : K ołpack iego 
i M yka.

N a w stęp ie prosi przew odn iczący dru­
hów . k tó rzy złoży li funkcje członków zarzą­
du — o podan ie pow odów ustąp ien ia, aby 
m ożliw em by ło spór w yśw ietlić i należycie 
załatw ić.

Po dok ładnem w yjaśn ien iu spraw y na­
stąp iło pogodzen ie się pow aśn ionych druhów .

D ruh Prezes pow iatow y zabrał g łos i 
przem ów ił do zebranych o zasadach pracy 
w naszej organ izacji, nadm ien ia jąc, że w  
życiu człow ieka zaw sze napotyka się dużo 
przeciw .ności, jednakow oż n ik t n ie pow in ien 
się te in zby tn io zrażać, gdyż w przeciw nym 
raz ie załam ie się.

Z atarg i i w aśn ie trzeba zaw sze jaknaj- 
prędzej zlikw idow ać i łączyć się do w spó l­
nej pracy d la dobra Państw a i organ izacji 
Pow stańców i W ojaków , k tó ra jest najstar­
szą organ izacją na naszym teren ie, k tó ra 
zaw sze w inna okazać sw ą zgodność i nale­
ży te zrozum ien ie, w skazu jąc tern drogę or­
gan izacjom m łodszym , św iat cały się zbro i; 
w inn iśm y przyk ładn ie się przygotow ać do 
obrony kra ju . C o stan ie się z nam i, gdy bę­
dziem y w w aśn iach i będziem y przejm ow ali 
się spraw am i drobnostkow em i. ^K om un izm , 
rozsiew any przez żydów czyha i m ógłby do­
prow adzić nas do upadku. D o w alk i z n im  
potrzebna nam jest zgoda i jedność, gdyż 
jesteśm y w szyscy synam i jednej O jczyzny 
i jeden w spó lny przyśw ieca m am cel, do k tó­
rego dążym y, a jest n im silna, n iezależna, 
w ielka Polska, o jak ie j zaw sze m arzy ł nasz 
W ódz śp . W ielk i M arszałek Józef P iłsudski.

R ząd obecny dąży do po lepszen ia sy­
tuac ji vy_ kra ju , pragnie w szystk im bezrobot­
nym dać zajęc ie i ch leb , a w szczegó lności 
bo jow n ikom o w olność. W  te j pracy m usim y 
R ządow i dopom óc przez sw o ją zgodę i jed­
nom yślność. M usim y czuw ać nad porząd­
k iem i ładem w kra ju oraz przeciw dzia łać 
pracy antypaństw ow ej N iem ców na Pom o­
rzu .

W  dn iu 7 czerw ca w D ębow ejłące prze­
cież ślubow aliśm y w ierność naszej O jczyź­
n ie i to m usim y zaw sze dotrzym ać.

N astępn ie zabrał g łos skarbn ik pow . 
druh W olnik —  naw ołu jąc do zgody i harm o­
n ijne j pracy pod w spó lnym sztandarem .

N astępn ie przystąp iono do w yboru no­
w ego zarządu, k tó ry w ybrano w następu ją­
cym sk ładzie: Prezes — druh B aczew sk i 
O tton ; W iceprezes —  druh M yka A nton i; 
Sekretarz druh G ibow sk i F lorjan ; Z ast. 
sekr. —  druh Jarzyńsk i; Skarbn ik — druh 
Fcin ; R ef. ośw iatow y — druh B alińsk i Sta­
n isław ; R ef. org . —  druh K ulas; K om endant 
—  druh B rodala; Z ast. kom endanta —  druh 
L ew alsk i.

D o K om isji R ew izy jnej w ybrano dru­
hów : R utkow sk iego , L eśn iaka i Jarzyńsk ie- 
go Stefana.

D o pocztu sztandarow ego druhów : —  
Szczepańsk iego, D ąbrow skiego , K ulasa i 
R utkow sk iego .

Po w yborze now ego zarządu prezes po­
w iatow y druh Szczuka w prow adził now o- 
obranych członków w urzędow an ie, życząc 
im ow ocnej i pom yślnej pracy na n iw ie 
w ojack ie j.

Po odśpiew an iu „N ie rzuc im ziem i skąd 
nasz ród“ zakończy ł prezes druh B aczew sk i 
zebran ie hasłem „W olność** !

K u rk o c in .

W  n iedzie lę, dn ia 4 l ipca br. odby ło się 
zebran ie m iesięczne P laców k i Pow stańców 
i W ojaków O . K . y ill.

Z ebran ie zagaił hasłem „W olność** druh 
prezes B rzósk iew icz — w ita jąc obecnych 
członków .

O dczy tany pro tokó ł z ostatn iego zebra­
n ia przez sekretarza p laców k i druha O brcm - 
sk iego przy jęto bez zm ian , poczem ref. oś­
w iatow y druh M akow sk i w yg łosił referat pt. 
„O dkryc ie Stanów Z jednoczonych przez 
K rzyszto fa K olum ba** .

W  w olnych g łosach poruszono kw estję 
urządzen ia zabaw y le tn ie j itp . —  Z ebran ie 
zakończono odśpiew an iem „B oże coś Pol- 
skę“ .

N IE M C Y  Z B R O J Ą  S IĘ  N A  M O R Z U  -  
Z Ł Ó Ż  O F IA R Ę  N A  F U N D U S Z  
O B R O N Y  M O R Z A  (F .O .M ),  
B Y  P O L S K A  N IE  B Y Ł A  K IE D Y Ś  
Z A S K O C Z O N A ! - - - - - - - - -- - - - - - - - --

Próby o P. 0. S.
K O M U N IK A T  N R . 5 5 6 P O W . K O M IT E T U  

W . F . I P . W .

W celu podn iesien ia spraw ności f izycz­

nej i podtrzym an ia le jże. tu t. K om itet W F. 
i PW . przystąp ił do przeprow adzan ia prób \ 

o Państw ow ą O dznakę S jioriow ą na teren ie 
pow iatu .

Jednocześn ie zw racan i się z prośbą do 

PP. Prezesów na teren ie pow ia tu , by zech- 

cie li się przyczyn ić do zdobycia jaknajw ięk- 
szej i lośc i PO S. przez sw o ją organ izację.

PP. Przew odn iczących K om itetów M iej ­
sk ich W  1 '. i PW . oraz PP. W ójtów proszę o 

propagandę te jże akcji na teren ie sw o jej 
gm iny.

Próby o PO S. odbędą się w  g. następu ją­
cego p lanu :

M iasto W  ąbrzeźno w każdy czw artek od 
godz. 17— 19 na bo isku Pow . K om itetu W F. 
i PW .

D n ia 1 9 . 7 . 5 6 w C zystoch leb iu o godz. 17-ej 
przy szko le

w M yśliw cu o godz. 5-te j przy szk i le
w P łużn icy o godz. 5.50 przy szko le.

D nia 26. 7. 56 w R yńsku o godz. 16-ej przy 
szko le

w Przydw orzu o godz. 16-ej przy szko le. 

D nia 2. 8. 56 w Ł opatkach o godz. 5,50 rano 

przy szko le

w K siążkach o godz. 6-ej rano przy w ój­
tostw ie

w K ró l. N ow ej w si o godz. 15-ej przy 

szko le.

D n ia  9 . 8 . 5 6 w  W . R adów iskach o godz. 15-ej 

przy szko le

w L ipnicy o godz. 15-ej przy szko le.

D n ia 1 5 . 8 . 5 6 w  K ow alew ie o godz. 15-ej na

bo isku sportow em

w W . R ychnow ie o godz. 15-ej przy 
szko le

w P luskow ęsach o godz. 15-ej przy 
szko le

w Prusko łące o godz. 16-ej przy szko le 

w M lew ie o godz. 17-ej przy szko le.

D n ia 1 6 . 8 . 3 6 w r G ohib iu o godz. 16-ej na 

bo isku sportow em

w O strow item o godz. 15-ej przy szko le
w Z ie len in o godz. 14-ej przy szko le

w E lg iszew ie o godz. 16-ej przy szko le. 

D n ia 2 3 . 8 . 5 6 w D ębow ejłące o godz. 15-ej 
przy szko le

w N iedźw iedziu o godz. 15-ej przy 
szko le.

N ależy rów n ież pam iętać o przygotow a­
n iu kandydatów do pow yższej próby o PO S.

P R Z E W O D N IC Z Ą C Y  P O W . K O M IT E T U  

W . F . i P . W .

(— ) K alkste in , Starosta Pow iatow y

K O M E N D A N T  P O W IA T U  P . W .

w z. (— ) G rochow sk i Jan, pchor. rez.

K O M U N IK A T  K O M E N D A N T A  F E D E R A C J I

P . Z . O . O .

N a podstaw ie K om unikatu Pow . K om ite­
tu W F. i PW . in r. 5/36 z dn ia 13. 7. br. za­

rządzam . aby K om endanci kó ł i p laców ek 

Z . R . i Z w . Pow st. i W oj. w raz z członkam i 

przyby li do podanych m iejscow ości i czasie 

w celu odbycia próby o P. O . S.

W  C Z Y ST O C H LE B IU staw ią się: K rakusi 

Z . R . C zystoch leb , C zap le, Przydw órz, 
Ł abędź i W ałyczyk ;

W  PŁ U ŻN IC Y : Z w . Pow st. i W oj. P łużn ica 
i Z . R . O rłow o;

W M Y ŚLIW C U : Z w . R ez. M yśliw iec, Jaw o­

rze i W ałycz;

W  R Y Ń SK U : Z . R . R yńsk , L udow iec, Z w . 

Pow st. i W oj. R yńsk , O rzechów ko i W ę­
gorzyn ;

W  K R Ó L . N O W EJ W SI: Z w . Pow st. ,i W oj. 

K ró l. N ow aw ieś, Z . R . Stan isław k i i  
W ron ie;

W  Ł O PA T K A C H : Z w . Pow st. i W oj. Ł opat­

k i i Jarantow ice;

W  K SIĄ Ż K A C H : Z . R . i Z w . Pow st. i W oj. 

K siążk i;

W  L IPN IC Y : Z  w . Pow st. i W oj. M . Pułkow o 

i K rakusi Z . R . Przeszkoda;

W W . R A D O W ISK A C H ; Z w . Pow st. i W oj. 

W . R adow iska, M . R adow iska i K urko- 

c.in;

W  K O W A L EW IE : Z . R . i Z w . Pow st. i W oj. 

K ow alew o i Z w . Pow st. i W oj. B ielsk :

W  R Y C H N O W IE : Z . R . W ielko łąka i R ych­

inow o ;
W G O L U B IU : Z . R . Podz. G olubsk i i L i ­

sew o;

W  Z IEL EN IU ; Z w . Pow st. i W oj. Z ie leń ;

W  O STR O W ITE M : Z . R . O strow ite;

W  D Ę B O W EJŁ Ą C E : Z w . Pow st. i W oj. D ę­

bo w ałąka, O sieczek i Ł obdow o;

W  N IED Ź W IED Z IU : Z . R . N iedźw iedź:

P. Prem jer gen. dr S ław o j - Sk ładk iw sk i, przy ją ł w pałacu R ady M in istrów w  yciecz- 

। kę w d ścian z W ołyn ia w l iczb ie 820 isób, k tó ra zatrzym ała się w W arszaw ie, w dro­
dze pow ro tnej z G dyn i.

V \ im ien iu uczestn ików w ycieczk i przem ów ił w serdecznych słow ach do P. Prem jera 

। p. Z akrzew sk i, prezes O . T . O . i K . R . w H orochow ie. oraz przedstaw icie lka Z w . G ospo­

dyń W iejsk ich p. Z ajączkow ska. W odpow iedzi P. Prem jer pow ita ł uczestn ików w y ­

cieczk i i podkreślił, ze przyw iązu je dużą w agę d > w zajem nego poznaw an ia się i zrozu­

m ien ia obyw ateli, ze w szystk ich zakątków kra ju . P. Prem jer ośw iadczy ł następn ie, że 

dążen iem R ządu jest, aby na calem tery to rjum R zeczypospo lite j, by ły te sam e urzą­

dzen ia, k tó re uczestn icy w ycieczk i m ieli m ożność poznać na zachodzie Polsk i. Po prze­

m ów ien iu P. Prem jera zebran i w zn ieśli na jego cześć okrzyk „N iech ż.y je“ , na co 
P. Prem jer odpow iedzia ł: „N iech ży ją W ołyniacy** .

Z d jęc ie nasze przedstaw ia m om ent aud jencji w ycieczk i u P. Prem jera.

W  E L G ISZE W IE : Z w . Pow st. i W oj. E lg i- 
szew o;

W  W Ą B R ZE ŹN IE : Z w . Pow st. i W oj. i Z . R . 

W ąbrzeźno.

K O M E N D A N T  F E D E R A C J I  P . Z . O . O . 

(— J N eum ann A ntoni, por. rez.

K R O N IK A  K O Ś C IE L N A
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Św. Katolic. Słońce

w schód zachód

17 L ip iec P . A leksego 3,32 19,52

18 S Szym ona 3,31 19,51

19 N . W incaPau lo 3 34 19,50

W  n iedzie lę z pow odu odpustu Sum a i 

n ieszpory z w ystaw ien iem i procesją. Po su­

m ie schadzka M łodzieńców R óżańcow ych, po 

n ieszporach III.  Z akonu. N ieszpory o godz. 4.

W przyszłą n iedzie lę po n ieszporach 

schadzka M atek R óżańcow ych. O d czw artku 

począw szy , aż do odw ołan ia odpraw iać się 

będzie p ierw sza M sza św . o godz. 6, druga o 
godz. 7.

W kładan ie szkap łerzy odbędzie się po 

Sum ie.

Prosim y jeszcze raz w yrów nać zaleg łoś­

ci za m iejsca w koście le za drug ie pó łrocze.

P o rzą d ek n a b o żeń stw :

o godz. 6,50 M sza św . i kazan ie (ks. O rze­

chow sk i)

o godz. 8.30 M sza św . i kazan ie (ks. Z arem ba) 

o godz. 9,50 M sza św . i kazan ie (ks. G rze­
ch ow s k i)

o godz. 10,45 sum a z w ystaw ien iem , kaza­

n iem i procesją (ks. O rzechow sk i). Po 

nabożeństw ie pośw ięcen ie pogotow ia stra­

żack iego na rynku (ks. Z arem ba).

o godz. 4 n ieszpory z w ystaw ien iem i proce­

sją, potem zebran ie III.  Z akonu.

P O D Z IĘ K O W A N IE .

Stow . Pań M iłosierdz ia św . W incentego 
a Pau lo odczuw ając tak przykrą spraw ę, jak 
brak odzieży św iątecznej d la b iednych dziec i 
przystępu jących do I. K om unji św . postano­
w iło  przy jść z pom ocą dziec iom najbardzie j 
potrzebu jącym . W tym celu d la uzyskan ia 
odpow iedn ich środków’ p ien iężnych urządzi­
ło w dn iu 14 czerw ca kw estę u liczną, k tó ra 
przyniosła 134,58 zł. N adto na pow yższy cel 
złoży li: ks. p ró b . Z a rem b a 10 zł; p. m cc. B a l­
ce rsk a 10 zł; p. m ec. C h w iećk o 10 zł; p. M a ­
l in o w sk a 10 zł i p. dr-ow a P io tro w sk a 1 6 ,5 0 
zł. —  D zięk i poparc iu l itośc iw ych serc Stow , 
by ło w ’ m ożności przybrać 18 dziec i, w ydat­
ku jąc na ten cel 245 zł. Innym potrzebu ją­
cym dziec iom przyszli z pom ocą w e w łasnym 
zakresie: p. B o ja rsk a , p. B a lce rsk a , pp.

C hw iałkow scy , pp. C eg leccy , p. J ez ie r sk a , 
p . J a n k o w sk a , p p . P ru ch n iew scy , p p . T a d e- 
u szew scy , p. T o b o lsk a i pp. W ie tr zy ń scy .

M agistrat m . W ąbrzeźna przekazał na 
cele Stow . Pan M ił.  św . W ine, a Pau lo: 5 par 
skarpetek , 5 chusteczek do nosa, 50 gr w ełny , 
2 pary bucików dziecięcych i 1 parę ten iso­
w ych. —  W szystk im szlachetnym O fiarodaw­
com sk łada serdeczne „B óg zap łać**

S lo w . P a ń M ił.  św . W in cen teg o a P a u lo .

W IC H E R

jak i rozpęta ł się w środę w ieczorem i trw ał 

do czw artku po po łudn ia, w yrządził m iejsca­

m i w iele szkód, zw łaszcza na po lach i ogro­

dach. R ów nież w icher pozrzucał w iele tyn­
ku i dachów ek z dachów .

Z  W IZ Y T Ą  D O  O B O Z U  H A R C E R Z Y .

W n iedzie lę, dn ia 19 l ipca o godz. 13-ej 

w yrusza z rynku autobus do K onstancjew a. 

W szyscy , a przedw szystk iem rodzice harce­
rzy , m ają okazję zw iedzić obóz. K to d ice 

brać udzia ł w w ycieczce, n iech się zg łosi do 

redakcji „G łosu W ąbrzesk iego** . Przejazd bę­

dzie kosztow ał 2— 2,50 zł od osoby w ob ie 
strony , dziec i p łacą po łow ę.

Z B IE R A J C IE  S P O R Y S Z !

Sporysz jest to grzybek , pasorzy tu jący 
na k łosach traw ow atych roślin , g łów n ie ży t­

n ich . k tó rych zaw iązek zaraża i w ykszta łca 

się kosztem ziarna. N ajw ięcej po jaw ia się 

na życie jarem oraz w ' la ta dżdżyste i ciep łe.

Z e w zg lędu na to . że sporysz jest arty­

ku łem dobrze p łatnym i przew yższa 10-k ro tną 

cenę zboża, zaleca się go w yb ierać ze zboża 

w e w łasnym in teresie. —  Sporysz kupu je f ir ­

m a „D onaito l* * .

R obotn ikom ro lnym i gospodarzom sprze- 

darz sporyszu przynosi w ielk i zysk . —  D la­

tego zb iera jc ie sporysz!

K . S . B R O D N IC Z A N K A  B R O D N IC A  —  

P O M O R Z A N K A .

W n iedzielę, dn ia 19. bm . rozegra K . S. 
Pom orzanka zaw ody w p iłkę nożną z czo ło­

w ą drużyną B rodnicy K . 8. B rodn iczanką. —

Spotkan ie to będzie praw dziw ą ucztą 

d la zw o lenn ików p iłk i nożnej, gdyż już da­

w no n ie og lądaliśm y m eczu p iłkarsk iego . —  

M ecz ten budzi n ie lada sensację, gdyż druży­

na Pom orzank i będąc w B rodn icy uzyska­

ła w yn ik rem isow y (2 :2).

M ecz odbędzie się na stad jon ie P. W . i  

W . F . Spodziew am y się, że Szanow na Pu- 

l iczność zig rom adzi się jaknajliczn ie j na 

bo isku .

Początek m eczu o godz. 16,30 .

N A  E K R A N IE

K ino „S łońce** w  yśw ietla ju tro, w * sobotę, 

o godz. 8,15 przebó j m uzyczny pt. K R Ó L O W A  

C Y G A N E R JI. N astępny f ilm , to : B ra te rs tw u  

k rw i.  —  D ziś (p iątek ) k ino jest n ieczynne.
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W o ły :

Pełnom ięsiste w ytuczone nieoprzęgo- 
w e  62 —  66

M ięsiste tuczone m łodsze do lat 3 . . 54— 58
M ięsiste tuczone starsze  46— 50
M iern ie odżyw ione  40— 44

B u c h a je :

W ytuczone pełno m ięsiste  58— 62
I Tuczone m ięsiste  50— 56
I N ietuczone, dobrze odżyw iane starsze 44— 48

M iern ie odżyw iane ....... 40— 44

K r o w y :

W ytuczone pełń © m ięsiste  62— 68
Tuczone m ięsiste  54-60
N ietuczone dobrze odżyw iane . . . 42— 501
M iern ie odżyw iane  16 2o I

J a ło w ic e :

T u c z o n e m ię s is te  6 2— 6 6
N ie tu c z o n e d o b r z e o d ż y w ia n e . . . 5 4— 5 y
M ie r n ie o d ż y w ia n e  4 6— 5 0

C ie lę ta :

P O Z N A Ń S K I E  T A R G O W I S K O  M I E J ­
S K I E .

P o z n a ń , dnia 14. V 1I. 1936 r.

Płacono za 100 kg. żyw ej w agi.

S U K C E S P O L S K I  N A K O N K U R S I E  Ś P I E -

Pan Prezydent R /.p lite j prof. Ignacy M ościck i odw iedził Zakopane. — Zdjęcie nasze 

przedstaw ia Pana Prezydenta w raz, w icem in istrem B obkow skim w w agonie ko lejk i li ­

now ej w drodze na K asprow y W ierch.

O S O B I S T E

N ii urlop ie obecnie baw i k ierow nik tu t. 
Sqdu G rodzk iego p. sędzia K anteck i, którego 
zastępuje p. asesor K olińsk i z W ąbrzeźna.

B ędącego rów nież na urlop ie st. sekreta­
rza p. J. M iedzianow skiego zastępuje p. St. 
H ope z G olub ia.

K R A D ZIEŻ  D R ZEW A .

Pew nego dnia w lu tym br. zauw aży ł le­
śn iczy dw óch osobników , niosących w leś­
nictw ie Tokary w spóln ie dębow y drąg. W i ­
docznie nie m ieli czystego sum ienia, bo na 
jego w idok porzucili drzew o i uciek li nie- 
poznani. K arząca ręka spraw ied liw ości jed­
nakże w net ich dosięg ła. Jak w drożone śledz­
tw o w ykazało , by li to Jan Falkow sk i i Stani­
sław a Falkow ska z Łobdow a pod W rockam i. 
O skarżeni na rozpraw ie do w iny się przy­
znać nie chcieli. Sąd jednakże z przesłucha­
nia św iadków doszedł do przekonania, że to 
w łaśnie oni by li spraw cam i kradzieży tego 
—  przez nich porzuconego dębow ego drąga —  
i ukarał każdego z nich aresztem przez je­
den tydzień.

R U C H PO C ZTO W Y

W m iesiącu czerw cu br. nadeszło : li ­
tów poleconych 903, nadano 888: paczek na­
deszło 508 — nadano 602: przekazów w pła­
cono 1.077 na kw otę 52.967.61 zł —  w ypłaco­
no 810 na kw otę 68.758.57 zł: te legram ów na­
deszło 156 — nadano 110: rozm ów te lefo­
nicznych by ło zam iejscow ych 1.550 — m iej- 
cow ych 9.690; w eksli nadeszło do inkasa 455 
na sum ę 47.995.00 zł —  zainkasow ano 555 na 
sum ę 57.597.00 zł — zaprotestow ano 61 na 
sum ę 5.685,00 zł — a zw rocono bez protestu 
14 na sum ę 784.00 zł.

C Y R K  „ E L D O R A D O  ’  

opuścił nasze m iasteczko, w którem przez 
k ilka dni daw ał przedstaw ien ia na placu 
obok E lektrow ni M iejsk iej. M im o przystęp­
nych cen gości by ło stosunkow o m ało.

PO K A Z Ć W IC ZEB N Y W O JSK A I PO LICJI A U STRJA C K IEJ.

W W iedniu odby ł się publiczny pokaz ćw iczebny oddziałów w ojskow ych i polic ji.

N a zd jęciu naszem w idzim y oddział karab inów m aszynow ych w w odach D unaju. 

Żołn ierze nadzy, ty lko w hełm ach, karab in m aszynow y i skrzynka z nabojam i na ko le 

i poduszce gum ow ej.

N a jp r z e d n ie js z a c ie lę ta w y tu c z o n e .
T u c z o n e c ie lę ta  

b r z e o d ż y w ia n e .  . .
M ie r n ie  o d ż y w ia n e 
^ w in ie :  

8 0— 8 6
7 0— 7 6
6 0 -6 6
5 0 -5 6

P e łn o m ię s is te o d 1 2 0 d o 1 5 0 k g . ż y ­
w e j w a g i 1 0 8— 1 1 0

P e łn o m ię s is te o d 1 0 0 d o 1 2 0 k g . ż y ­
w e j w a g i  . . . . . . . . . . . .1 0 2— 1 0 4

M ię s is te ś w in ie p o m a d 8 0 k g . ż y w e j 
w a g i . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 8 8—  9 2

M a c io r y  i  p ó ź n e k a s t r a t y 8 4— 1 0 0

W A C Z Y M  W  W I E D N I U

N a m iędzynarodow ym konkursie śp iew a­
czym w W iedniu , w którym w zięło udział 
250 śp iew aków , III-ą nagrodę uzyskała śp ię-

w aczka polska p. W 7alerja Jędrzejew ska ze 
Lw ow a. — N a zd jęciu —  p. Jędrzejew ska.

— U W A G A C ZŁO N K O W IE „LU TN I* .  
N astępna lekcja śp iew u z pow odu w akacy j 
odbędzie się dopiero 17 sierpn ia. Zarząd.

—  B a c z n o ś ć p i łk a r z e „ P o g o n i*  1 *  *  *  *  *' . —  D ziś o 

godzin ie 17-< tej odbędzie się na boisku pw . i w f. 

tren ing piłk i  nożnej. Przybycie w szystk ich gra­

czy koniieczm e. K apitan.

1—  O d d z ia ł Ż e ń s k i Z w . S t r z e le c k ie g o —

W ą b r z e ź n o . —  Próby o P. O . S. odbyw ać się 

będą na boisku PW . i W F. w każdy czw artek

od godziny 17 —  19-tej. P ie r w s z a p r ó b a o d b ę­

dzie się w nadchodzący piątek o godz. 19-tej.

Zarząd.

-  B A C ZN O ŚĆ PO M O R ZA N K A ! W  piątek 
od godz. 4-tej odbędzie się tren ing, a w so­
botę w ieczorem o godz. 20-ej odbędzie się po­
gadanka. na którą prosi Zarząd.

- C EC H SZEW SK I! Zebranie kw artalne 
tu t. C echu Szew skiego odbędzie się w ponie­
działek, dnia 20 lipca 1956 r. o godz. 15.50 w  
lokalu p. N apierały . Spow odu bardzo w aż­
nych spraw przybycie członków konieczne.

Zarząd.

B y ć  c z ło n k ie m  L .  O . P . P . t o  
O B O W I Ą Z E K  K A Ż D E G O

D ruk.: Zakłady G raficzne B . Szczuk i, W ąbrzeźno-Pom . 

W ydaw ca: B olesław Szczuka. — R edaktor odpow iedz.: 

A d a m  S z c z u k a —  W ąbrzeźno-Pom .. ul. M ick iew icza i.

W szystk im , którzy oddali ostatn ią 

przysługę naszem u najukochańszem u M ę­

żow i i O jcu ś. p.

M a m  t e le fo n
SO zł nagrod v bśi

NR 38

Janm Bronisławowi łlEumannowi
sk łada serdeczne

J ó z e f P io t r o w s k i

H urtow nia Piw a

B ó g z a p ła ć
 

Anastazja Neumannowa z dziećmi

dam tem u, kto m i w skaże lub przyczyn i 

się do wykrycia złodzieja, 
który w nocy z 7 na 8 lipca br. skrad ł 

następujące przedm ioty :

skrzypce, obrusy, firany, por­

celanę, noże, widelce, nakry­

cie niklowe oraz inne rzeczy.

Wiśnie - 
maliny 

kupuje stale

W y tw ó r n ia  w in  

„WiBOL* 

W ą b r z e ź n o Telefon 45

W ą b r z e ź n o , dnia 17 lipca 1936 r.

K u p u ję  k a ż d ą i lo ś ć

S P O R Y S Z U

Richard Henk
Czystochleb

j a b ło n i
pow iatow ych.

odbędzie się w PO N IE-

(M u t te r k o r n )

Chemiczna Fabryka „Donatol" 

Właic. K. Wietrzyński Wąbrzeźno 

B liższe szczegóły patrz w kron ice.

P r z e d z ie r ź a w ie n ie j a b ło n i .
Pow iat w ąbrzesk i w ydzierżaw i drogą pu­

blicznego przetargu

z b ió r  
z około 55 km . szos 

U stny przetarg

D ZIA ŁEK ,  dn. 27 lipca br. o godz. 12-ej w  po­

łudn ie w  gm achu Starostw a Pow iatow ego.

W arunk i dzierżaw y zostaną przed roz­

poczęciem licy tacji podane do w iadom ości.

W ąbrzeźno, dnia 15 lipca 1956 r.

W Y D ZIA Ł  PO W IA TO W Y  
Zarząd D rogow y w W ąbrzeźnie

S K Ł A D
m ieszkaniem zaraz do 

w ynajęcia.
Ż u r a ls k i

Piłsudsk iego 3

P O S Z U K U J Ę
dzierżaw y 25 do 40 m órg 
lub 10 z kuźnią. Zgło­
szenie w adm in istracji 
„G łosu".

z

Sture puptery 

w każdej ilości 

do nabycia w
o

Administracji 

„GŁOSU WĄBRZESKIEGO 
ul. Mickiewicza 1. Tel. 8

K I N O  

d ź w ię k o w e

s z y b k o i t a n io w y k o n u je

J a n  J a b ło ń s k i
m istrz m alarsk i

W  ą  b  r  z e ź n  o , ul C hełm ińska

D z iś k in o - te a t r  n ie c z y n n y
J u t r o  d n ia  1 8 l ip c a  1 9 3 6 r .  o g o d z in ie 8 ,1 5 

w ielk i przebój m uzyczny obecnego sezonu p. ty t.

W spaniały f ilm  o przepięknej w ystaw ie i pełnej napięcia treści. 

N astęnny f ilm :

„ B R A T E R S T W O  K R W  I « .

W y d z ie r ż a w ię
w arsztat kow alsk i i ko­
łodziejsk i
M a lc o w a , P łu ż n ic a  

pow . W ąbrzeźno

D Z I E W C Z Y N A
czysta i uczciw n z go­
tow aniem potrzebna za 
raz. A dres w skaże ,,G ł. 
W ąbrzesk i-'.

Potrzebna od 1. 8. starsza 
uczciw a, sam odzieln ie go­
tu jąca do w szystk ich prac 
dom ow ych

d z ie w c z y n a
M e d e r s k a

K s ią ż n ic a  K o p e m ik a ń f ik a  

w  T o r u n iu


